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Rozmowa z Marszałkiem Piłsudskim.
Kawiarnia „ L 0 U V R E “ Lwów  

ul. 3. Maja
DziS | w każdą niedzielę 

- I lw ięta po południu Dancing familijny (flve>o*clock) 
z programem kabaret.

WĘDLINY pierwszej jakości
poleca firma Kazimierz Linttner Lw ów , Rynek 9. Te!. 35-83

Filja Kochanowskiego 11. 
7130 Tel. 33-90.

Precyzyjny zegarek 
6783 światowe] marki

do nabycia w  pierw szorzędnych  maga­
zynach zegarm istrzowskich i jubilerskich

Wyciąg z protokołu wspóln. z  3. IX. 1930.
Sąd okręgow y we Lw ow ie W ydział

VI karny w sprawie konfiskaty nadzw y­
czajnego wydania czasopism a p. t. ,,Ga­
zeta Poranna' z daty Lw ów  dnia 30. sierp­
nia 1030 r. do Sygn. VI. 1. Pr. 160/30 na 
posiedzeniu niejawnem  w dniu 3 w rze­
śnia 1030 r- po wysłuchaniu zdania P ro­
kuratora Sądu okręgow ego we Lw ow ie

postanawia: 
uznać za usprawiedliwioną dokonaną 
dnia 30 sierpnia 1030 r przez Prokurato­
ra Sądu okręgow ego we L w ow ie kon ­
fiskatę czasopism a p. t. ,,Gazeta Poranna" 
nadzw yczajne w ydanie z daty Lw ów  dnia 
30. sierpnia 1930 r. zaw ierającego w arty­
kule p. t. „M asow e rew izje i aresztowa­
nia we Lw ow ie i M ałopolsce W sch odn ie j" 
w ustępie od słów : „I  tak" do słów : „ in ­
nych osób ‘ ‘ znamiona przestępstwa z art.
V II ustawy z 1. grudnia 1802 Nr. 8 Dzpp. 
z r. 1863, zarządzić zniszczenie całego na­
kładu i w ydać w myśl paT. 493 pk. zakaz 
dalszego rozpow szechniania tego pisma 
drukowanego. Zarazem  w ydaje się nakaz 
odpowiedzialnem u redaktorow i tego cza­
sopisma, by orzeczenie niniejsze umieści! 
bezpłatnie w najbliższym  num erze i to na 
pierwszej stronie. N iewykonanie tego na­
kazu pociąga za sobą następstwa przew i­
dziane w par. 21 ust. druk. z 17. grudnia 
1862 Dzpp. Nr. 6 ex 1863 tj. zasądzenie 
za przekroczenie na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE: *
Ogłoszenie drukiem w ym ienionego wy-

TRAGEDJA TRZECH AKRCBATEK.
v (Do artykułu na str. 9.)

żej ustępu ma na celu podanie do w iado­
m ości publicznej treści dostarczonych do 
aktów w. toku dochodzeń protokołów  
przesłuchania podejrzanych , a w szczegół 
ności nazwisk osób, jaka podejrzane przy- 
aresztowanych przed ukończeniem  do­
chodzeń i zanim z nich  podczas rozprawy

głównej zrobiono użytek, co odpow  ada 
znam ionom  przestępstwa z art. VII. usta­
wy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dzp. ex 1863. 
W edług par. 487, 489, 493, pk. oraz par. 
36 i 37 ust. pras. jest zatem powyższe p o­
stanowienie uzasadnione.

Za zgodność: Podpis nieczytelny.

KATASTROFALNA EKSPLOZJA.
Willemstad (Guracao), 6. września. 

(PAT). W  tut. zakładach firmy nafto­
wej Shell i Co. miała miejsce traizna  
eksplozja, wskutek której wiele osób 
zostało zabitych i rannych. Szkody 
materjalne znaczne.

Rok założenia 1901.

Themann * €

Dom  Ekspedycyjno-Transportowy 
we L w ow ie, ul, Rutowsbiego 1. 7. I. p.

T elefon Nr. 29— 89. 
M iędzynarodowe transporty m eblow e 
własnemi wozam i patentowym i, prze­
prowadzki m iejscow e i zam iejscowe, 
rozwóz tow arów  z dw orca i na dworzec, 

magazynowanie, odpraw a cłowa i t. d.
- ,  7351-2

W róciłam  z  z a g ra n icy  7761

Nachner-Baralowa
pracownia gorsetów  i opasek frane. 

Lw ów , Kopernika 28. Telefon 42-85,
Dnia 4. września 1930 wydał Sąd Po­

wiatowy Miejski • W ydział Karny wT8 
Lw ow ie, następującej treści

W y ro k :
Na podstawie doniesienia karnego 

wniesionego przez Adwokata Dra A dol­
fa  W ohlfelda w e Lw ow ie, im ieniem  
oskarżyciela p. A lfreda  Nestla przeciw  
Eliaszowi K rólikow i, zam. w e Lw ow ie, 
ul. Zybłikiew icza 2. oskarżonemu o obra 
zę czci i uszkodzenie ciała, zasądza się 
Eliasza K rólika na 3 tygodnie aresztu, 
oraz ponoszenie kosztów  postępowania 
karnego. 7910

Wyścigi okrężne1 o nagrodę m. Lwowa
w  p o n i e d z i a ł e k  S .  w r z e ś n i a  o  g o d z .  1 4 - t e j
Dostęp do trybun i na miejsca stojąco tylko do g. 1 3 * 4 0
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D A L S Z A  2 t f ! Z K A  C Z N
3 .  M a j e .  7  Sprzedałem / 3 -  M a j a  7

D Y W A P i Y  P E R S 1 I I E
Dywany maszynuwe 
Chodniki, Materie meblowe, 
Portiery, Kapy, Narzuty i t . p. 

po niebywale zniżonych 
cenach, częściowo

M îej cen własnych

F IL IP  H A A S  i i  'N O W IE
3. Maje, 7 Lwów 3. Maja 7

Pflaczas Targów Wschodnich okna wystawowe otwarte do godz. 21.

W yn Ki konfarencji
warszawskiej.

C d NA. TEN TEM AT M ÓW I D Y B  D E PA R TA M E N T U  ROtóE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Uruchomiony
sojusz.
Lwów, 7. września

Stosunki polsko-rumuńskie prze­
chodzą przez znamienną ewolucjo, 
której bodaj najżywszy i praktycznie 
najważniejszy etap przypada na chwi­
lę bieżącą. Na czem polega ta doniosła 
przemiana? Oto możtnaby ją nazwać’ 
uruchomieniem i zaktywizowaniem 
wartości, tkwiących dotąd iiczni* tak 
w naturalnych warunkach politycz­
nych i gospodarczych oDu państw, jak 
też w zasadach sojuszu.

Sojusz ten był na tle zewnętrz­
nych stosunków naturalnym aktem 
zamoohrony i wynikiem solidarności 
m ar odo w, znajdujących się w obliczu 
wspólnego r sbezpieczeństwa. Nie wy­
maga! też żmudnej akuszerji dyplo­
matycznej; zadaniem dyplomaiów by­
ło jedynie ująć w  pisaną formę to, co 
narzucone zostało przez imperatyw ży­
cia. Ale też —  łatwo zawarty —  zwią­
zek ów przez długie lata pozostał tyl­
ko eobą: wzajemną asekuracją na wy­
padek wspólnej potrzeby. Istniały w 
nim siły potencjalne, natomiast brakło 
mu aktualnych walorow twórczych.

Społeczeństwo nasze wyczuwało 
to niedomaganie. Często mówiło się i 
pisało o konieczności ^rozbudowania I 
pogłębienia sojuszu". Często i słusznie 
dziwiono się i pytano, dlaczego pań­
stwa tak bliskie sobie równocześnie są 
tak dalekie, dlaczego tak luźne są 
wzajemne stosunki gospodarcze, dla­
czego brak »u lej i żyw zej wymiany 
kulturalnej.

N>e zamierzamy wchodzić w przy­
czynę tego zjawiska. Zwrócimy jedynie 
uwagę na to, że nie brakło również e- 
lementów, działających pizeciw przy­
jaźni i  zaufaniu. Rządy rumuńskie 
nie doceniały .znaczenia „drobnych 
dysonansów" na psychologję sojuszu 
i niejednokrotnie narażały społeczeń­
stwo nasze na przykre rozczarowania. 
Dość wspomnieć stosunek tych rządów 
do polsliej mniejszości w dziedzinie 
aż! ornej, lub sposób, w jaki pozbawio­
no mienia naszych obywateli, osia­
dłych w BeeaTabji, ma Bukowinie i w 
Stodmiogrodzie.

Ze zmianą wewnętrznego regime'u 
królestwa nastąpiła w końcu i grunto­
wna zmiana w kierunku realnej prze­
budów y całetto stosunku do Polski. 
Liberalny co do treści, a nielylko co 
do na zwy kurs polityczny usunął prze 
dewszystkiem szereg niewłaściwości, 
nękających dotąd ludność polską. 
Krzywdy zostały usunięte i naprawio­
ne. Następnie podjęto dalsze wysiłki 
nad wzajemnem zbliżeniem.

I od tej przełomowej chwili wi­
dzimy realizację spraw, przez lata le­
żący ca odłogiem Nawiązuje się ścięły 
kontakt kulturalny Zaczynaj? się od 
wiedziny, zaczyna się wzajemne po­
zo iwanie Stosunki gospodarcze nabie­
rają intensvwności, zmierzając dn peł­
nego wyzyskania ogromnych możli­
wości naturalnych.

W  tym stanie rzeczy dochodzi do 
skutku konferencja rolnicze w Warsza­
wie, na której rumuńska delegacja u- 
jawniła najpełniejsze zrozumienie dla 
naszej inicjatywy i udzieliła jej cennej 
pomocy A w kilka dni później Jubile­
uszowe Targi Wschodu ie stają się no­
wą, czynną manifestacją współpracy. 
Udział Rumunii w tych Targach, li 
czebnie silny, a przez urzy.iazd odpo- 
wiednicn czynników szczególnie za*

Warszawa 6. w rzenia. (Z) Se­
kretarz gen. konferencji państw rol­
niczych w Warszawie dyrektor de­
partamentu ekonomicznego w Min. 
rolnictwa p. Ro»e ocenia w następu­
jący sposó-b wynik prac konferencji 
warzawskiej: Z punktu widzenia mię 
dzynarodowej polityki handlowej po 
siada tu ogromne znaczenie rezolu­
cja dotycząca ceł preferencyjnych. 
Wynika z niej przedewszystkiem, że 
państwa rolnicze nie zmierzają J by­
najmniej do obalenia klauzuli naj ,̂r 
wyższego uprzywilejowania, a jedy- 
nie chce ją dostosować do specyficz­
nych potrzeb ro1 ni circa. Dla wyjaś­
nienia sytuacji wystarczy stwierdzić, 
że przy obecnym stanie rzeczy defi­
cytowe pod względem artykułów rol­
niczych państwa europejskie pokry­
wają srwoje niedobory przeważnie 
produktami ziemakiemi, artykuły 
przemysłowe wywoź? przedewszyst­
kiem cbo państw europejskich Dla 
przykładu podajemy, np. Niem 
cy przywożą z Argentyny, Kanady, 
Stanów Zjednoczonych, artykułów 
przeważnie rolniczych za marek 
niem. *3.7 miljarda, choć wywożą 
tylko za marek niem. 1.3 miljaida. 
Wynika z tego, że gdyby tylko część 
przi wozu rolniczego oneenie z kra­
jów zunormuch do państw przemy­
słowych Europy kierowanego, spro­
wadzana była z rolniczych państw 
europejskich, to nie byłoby w Euro­
pie środkowo - wschodniej kryzysu, 
który ciąży ODecnie nad wszystkie- 
mi państwami uczestniczącemi w kon 
ferencii warszawskiej.
WZAJEMNE USTĘPSTWA SĄ KO­

NIECZNE.
Budapeszt, 6. września. (PAT). Ba­

wiący tu w drodze powrotnej z War­
szawy bułgarski minister rolnictwa p. 
Wassilow oświadczył, że na konferen­
cji warszawskiej uczestnicy jej stwier­
dzili swą całkowitą solidarność. —

akcentowany, jest niedwuznacznym 
wyrazem rozkwita nonej ery

Sojusz, zawarty na wypadek woj­
ny, wypełnia się wartnśoianri pokojn. 
Dokument polityczny, przez lata prze­
chowywany w archiwach, nabiera ru­
mieńców i staje się metryką żywego,

Stwierdzenie to nie jest ani sztuczne, 
ani naurzucone grzecznością nrotoku- 
lamo dyplomatyczną. Dla powstałego 
porozumienia państw rolniczymi nie­
zbędne jest porozumienie z  państwami 
przemysłówo-rolniczemi. Niezfuędne są 
wzajemne ustępstwa obu grup, gdyż 
ustępstwa jednostronne nie prowadzą 
do celu. Poza kwestiami podniesienia 
cen artykułów rolnych, za jmowano się 
w Warszawie kwestją kredytów dla 
rolnictwa, kwestą niemniej ważną, a 
nawet w pewnych wypadkach waż­
niejszą od cen. gdyż poprawa cen-mo­
że nastąpić w krótkim czasie, podczas 
gdy zagadnienie uregulowania kredytu 
wymaga wiele pracy i czasu. Niezbęd­
ny jest tani kredyt długoterminowy. 
Minister podkreślił konieczność wza­
jemnych ustępjtw i ostrzegał przed 
iluzją, by państwa przemysłowe zgo­
dziły się na kapitulację.

 c—̂ -*-

KRYNICA- W
PENSJONAT „MAR JA*

otwarty cały rok 
pełny komfort, ci ej, , i zimna woda bie- 
ź-tjer w po^&juCh Centralne ogrzewanie 
wyjne, łazienki-, balkony, werandy, o- 

rud, kwinto w; sala dańciągowa, Heli, 
itd. Kuchnia pii rwszorzędna na zadanie 

dietetyczna.
Telefon Nr. 121.. 7338-2

t------------------ ------— w  -------------------------------
Zakład Techniczno-Dentystyczny

Tadeusza Silbermam
przyjm uje od  9-1 i 3-7.

Lw ów , PI. Dąbrowskiego I. 1.
Tel. 30-19 (obok  pasażu M ikolascha) 7718

jm  MUSZTARDA G O R G O N A ^ .
■ "^ łi naileosz?. s i l W

bujnie rozwijającego się organizmu. A
przyjaźń przestaje być frazesem kra­
somówczym.

Trudno inaczej, jak tylko ze szcze­
rą radością powitać taki obrót sprawy, 
od daivna leżącej nam na sercua,

-

JERZY TitAJA.N GALLIN 
generalny konsul Królestwa Rumirujl

we Lwowie.

FUTRA
Krymki

Ereśtszwanc^
Lisy

T9̂  Źfetfc# i t. p. oraz 
Najnowsze model paryskie

u Fy

Bracia Rofh i Sp.
Lw ćw , pl. Marjack* B.

W —
STAN OBLĘŻENIA W  BUENOS 

AIRES.
Bnenor Aires, 6 września. (PAT). 

Dekret wiceprezydenta Repuoliki o- 
głaoza stan oblężenia na terytorium 
stolicy na okres 30 dni, a b y  umożliwić 
przywrócenie normalnej sytuacji oraz 
niedopuścić tio siania zamętu i niepo­
koju wśród ludności.

-  —o-------

P o d z ię k o w a n ie .
W szystkim , którzy śpieszyli nam * 

pom ocą i wyrazam i w spółczucia po n ie­
odżałow anej stracie Męża i O jca, śp. Zy­
gmunta Karpińskiego, a w  szczególności: 
Przewielebnem u Duchowieństwu, W ielce 
Szanownemu D ow ództw u Okręgu K orpu­
su VI., Gronom  Profesorów , T ow arzy­
stwu im. Dekerta, Tow arzystw u Peda­
gogicznem u, Sokołow i IV Lwowskiem u 
Klubowi Tennisowem u, Mieszczańskiemu 
Towarzystwu Strzeleckiem u, Polskiemu 
Tow arzystw u ' M uzycznem u, T ow arzy­
stwu b. W ychow anków  Bursy im- De- 
Kerta „P rzyszłość", Orkiestrze i W y ch o ­
wankom  Bursy im, Dekerta. Bursie im, 
Św. Stanisława Kostki, Rodzinie, Przy­
jaciołom , Kolegom , Uczniom oraz tym. 
którzy oddali ostatnią przysługę Zm ar­
łemu składamy z głębi serca płynące p o­
dziękowanie,
7302 ŻONA I  DZIECI



Nr. 933? „G A Z E T A  PORANNA' z dnia 8 września 1930. Sir. S

Rozmów, z Marszałkiem Piłsudskim
o wyborach, ordynacji wyborczej, wstrzymaniu djet członkom prezy­

dium Sejmu i „aber? cii mózgowej b. posłów
(Telefonem od naszego korespondenta).

W u n a w a , 6, wrześn.a. (Zi). Dziś 
w godzinach przedpołudniowych Mar. 
Bfcalek Piłam Jaki przyjął rpdakiora 
naczelnego „Gazety Polskiej ‘ Mie- 
dzińskiego i udzieli! mu następujących 
informacyj w formie rozmowy:

—  A więc Panie Marszałku od ty­
godnia weszliśmy -w okres wyborczy?

—  Wie pan, okres wyborcny istnie 
je obecnie przede *  wyjątkiem dla rzo- 
dn no i .dla możliwych, te tak powiem, 
Kandydatów na pcjłuw. Co do łych 
kandydatów, nic na razie mówić nie 
będę, gdyż imiona ich nie są mi zna. 
ne. Natomiast mnie ten pierwszy ły- 
dzień wyborczy dal sic wą zraki bar- 
dzo silnie. Muszę bowiem mieć do 
czynienia z  całym szeregiem spraw i

przepisów, w k.óryoh naturalnie jest 
z teki chaos i masa sprzeczności.
Pozatem mam, niewiadomo dlaczego, 
mus zajęcia się byłymi posłami do 
Sejmu. Wyznam panu, że to drugie 
zajęcie zmusza mnie do pracy bardzo 
' .strętnej, mianowicie do babrania się 
w nieczystościach. Gdy bowiem ha­
słem istotnem u panów posłów jest 
pieniądze, pieniądze, pleniąjize albo 
dla Siebie, albo dla partji nawet naj­
rozmaitszych, tc nasuwa się muc 
wchodzenia w nieczystości i bruly, co 
dla mnie jest specjalnie uciążliwe, 
gdyż jestem dostatecznie znany z nie­
umiejętność, zrobienia jakiegoś brud­
nego uczynku

Przeciw pai stwowej komisji wyborczej.
Lecz wióćmy do pracy. Przede- 

wszystkiem więc musiałem mieć do 
czynienia z t. zw. ordynacją wybor­
czą. Pierwszym moim kłopotem było 
to, czy można uznać prawo wyraźnie 
sprzeczne z Konstatacją. W  Konstytu­
cji bowiem me znajdzie pan żadnego 
anykułu, któryby gdziekolwiek mówił
0 partiach, o klubach i o jakiejkolwiek 
organizacji posłów. Przeciwnie, Kon­
stytucja ciągle wymaga od posłów zu­
pełnej swobody, rozstrzygania tej Inb 
Innej sprawy według własnego sumie­
nia, nie według nakazu jakiejkolwiek 
partji czy organizacji, która może za­
przeczyć sumieniu. Na to te „ślabo- 
wane portki nawet ślulbują. Nagle 
według ordynacji wyborczej w t. zw. 
państwowej komisji wyborczej muszę 
mieć do czynienia z przedstawiciela­
mi tych klubów, przedstawicielami 
prrtyj, które w dodatku mają jakoby 
pilnować czystości wyporów. Przy­
znam się panu, ze się zawahałem co 
do możliwości wykonywania przeze 
mnie tego niecnego prawa. Boć prze­
cie ta wyborcza komisja państwowa 
ma zostać i po nowych wyborach, na 
cały czas do rozpisania następnych 
wyborów, co znaczy, że jakiś klulb mo 
że przy nowych wvhoraeh okazać się 
nibistnib. *cvm, może zdechnąć, być 
rwyczajnem ścierwem, jdinak mieć 
lajaes znacznie, mieć opłacane natu­
ralnie swoje podróże, swoje djety, ho­
tele, tak, że jakiś „b. poseł znajdzie 
choć darmową wyżerkę.

if... Krzyczą pieniędzy, pie­
niędzy, pieniędzy...’"

Wahanie meye było ciężkie, gdyż 
niema paskudniejszej *zeczy w pań- 
stwie, jak zdemoralizowana banHaby- 
łych posłów, zdeklasowanych w ja­
kiejś klasie, czy marnych wałachów. 
kłórzv krzyczą rieniedzv. rieniędzy
1 pieniędzy i mogą jnir procura mieć 
Jakiś mandat. Wyznam panu, że roz­
strzygniecie tych moich wątpliwości 
prawnych, gdy ten śmierdzący „kawa- 
łek“ partyjny wyraźnie przeczy Kon­
stytucji —  było mi bardzo ciężkie

Pierwszym moim rzutem była chęć 
skasowania tępo zupełnie bezwzględ­
nie i wyrzucenia za drzwi tego ścier- 
sra, które sprawę wyborów tylko kom ■

plikować może. N ..
Ten „partjot ' kawałek należy do 

tych systemów, których jest mnóstwo: 
do Lradania przez najrozmaitsze do­
datki do Konstytucji'uprawnień zazna­
czających tylko pieniądze, pieniądze 
pieniądze i darmową wyżerkę dla pa­
nów posłów do Sejmu. Jeżeli tego nie 
zrobiłem, to dlatego, iż w w tak szyb-

WYŁĄCZNY skład

GABRYEL STARK
LWÓW, Pu MAR JACKl lii *
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kim czasie ułożenie czegoś innego by­
łoby za trndne. To był jedyny brud, 
dla którego liopnściłem różne ścierwa 
do dnienia i zarażania powietrza.

—  O ile mi wiadomo Panie Mar­
szałku, rząd mial coś w rodzaju kon­
fliktu z Sejmem o pogrzebowe preten­
sje do pieniędzy skarbowych .

0 marszałku Sejmu i „doczepionych wicemarszałkach"
—  Ach, to pan zapewne mówi o 

głodującym Gaszyńskim i innych ko­
legach jego. Muszę panu powiedz;eć, 
że ta sprawa zajęła mi także oooro 
czasu choć ja stanowczo odrzucam 
wszystkie zamachy na pieniądze skar­
bowe. Prztjdewszystluem proszę pana, 
w artykule Konstatacji, który mówi o 
rozwiązaniu Sejmn, niema ani jednego 
słowa o tom, azeDy pozostający mar­
szałek Sejmn i jego zastępcy mieli po­
bierać jakiekolwiek pieniądze. Docze­
pieni do tego panowie wicemarszałko­
wie nie są nawet wspomniani w tym 
artykule jako wicemarszałkowie Mo­
wa tylko o zastępcach. Wobec tego, 
że tenże Daszyński zastępuje siebie 
nieraz wcale nie posłami, jak to było 
w znanym wypadku z oficerami, gdy 
jakiś brndny urzędniczyna zastępo­
wał Da ‘zyńsyiego, to ja nie wiem na­
wet, kogo się to tyczy, gdy tak daleko

rozciągnięte być może pojęcie zastęp­
cy. Jeszcze raz jednak zwracam uwa • 
gę, że w Konstytucji niema ani słowa 
d jakiejkolwiek płacy.

Wysłuchałem całej masy zawiłych 
wywodów prawnych w tej sprawie, 
a wszystkie one przy dalekiej i głębo­
kiej analizie ^kłaniują się Ido mojego 
zdania, nie do zdania Daszyńskiego. 
Naturalnie różne kauzyperdy Konuty- 
tutę prostytntę mogą sobie wykręcać 
inaczej, ale to nie pomoże nic a nic, 
gdyż ja nie jestem skłonny wydawać 
bezprawnie pieniądze tak ciężką zebra­
ne z podatków na b. posłów sejmo-

t* r©h i napewno nie wydam ani gro- 
i^a na to.

n.Z darmowe] wyżerki nic 
nie będzie...

To same tyczy się i panów u t. sw. 
Komisji długów, którzy mają pobierać 
wynagrodzenia wtedy, kiedy nie ma;ą 
djet i również podczas przerw seimo- 
wych. Nie mogę jednak rozwiązania 
Sejmu uważać za przerwę. Że ci pa­
nowie zamiast djet zrobili sobie gaże 
i w dodatku dla lepszej wyżerki pod 
czas przerw jeszcze zbierają do łątko­
we pieniądze, to nie oznacza wcale, 
ażebym mógł uważać nieistnienie 
Sejmu za przerwę, Dlatego też proszę 
pana z tej darmowej wyżerki nie bę­
dzie nic.

Zastanawiałem się wogóle nad ce­
lowością 29 art, Konstytncji, na któ­
rym Daszyński się opiera, a która nic 
nie mówi o wynagrodzeniu. Wyznani 
panu, że dujrzałem pewną dozę celo­
wości w tern urządzani a, gdvż zapla­
tane rozrachunki z pieniędzy wyda­
wanych na Sejm wymagają jakiegoś 
okresu likwidacji. Przecież są zaliczki 
pobierane przez panów posłów, masa 
ich długów, które włażą im na djety, 
zaległości w restauracji, w hotelu mn- 
szą byc w jakiś sposób uregulowane 
Obliczenie zaś, że to wszystko co się 
należy za hotel, za. burdel i za serwet 
ma opłacać rząd z pieniędzy skarbo­

wych, mnsi zawieść. Dlatego też praw 
dopoGobnie jest zostawiony okres do 
zebrania się Sejmn dla uregulowania 
tych rachunków i to tak, aby była ja­
kaś dyscyplina na b. p. posłów. Natu­
ralnie konstituta czy prostituta mogą 
sobie wytłumaczyć inaczej, bo ten na­
turalny cel nie jest wcale wymieniony 
w Kon9ty tucji, ale i nie wyrcr.eaione 
sa i inne cele.

Jeszcze raz powtarzam, że w arty> 
knle tym niema słowa o wynagrodzę* 
niu.

P r z e c iw  „ in s ty tu c ji b . p o s łó w ”
—  O ile dobrze rozumiem, to Pan 

Marszałek nie zamierza uznawać in­
stytucji „byłych poJów " i jakichkol­
wiek ich uprawnień?

—  Pan postawił mi pytanie, na któ

Najnowszy wynalazek i wynik
badania najwyM iiteiszyth profesorów medycyny.
Centrala Organizacji lekarskiej we 

Wiedniu ruzesłała do wszystkicn leka 
rzy w Austrji poniższe orzeczenie, wy­
dane przez proi Dra Winternerea, by­
łego współpracownika i pierwszego asy­
stenta profesora Wenckebacha we Wied­
niu:

Do Dyrekcji Koncernu fa iryk 
, OLI.ESCHAU".

Na życzenie Pańskie wypróbowałem 
fabrykowane prze2 WPanów tutki „Ku­
racyjne" w wypadkach takich, w któ­
rych w związku z użyciem nikotyny wy 
wołana zostła niemiarowość akcji serca 
(extrasystola), bicie serca i bezsenność. 
Mogłem przytem .skonstatować bądżto 
r.alknwite ustan ie  bądźteż wyraźne osła­
bienie dolegliwości połączonych z uży-

,'arsiein nakotyny. Praktyczny wynik ba 
dania pozostaje zatem w zupełnej zgo­
dzie z orzeczeniem Chemiczno-farmaceu­
tycznego Instytutu badań przy z«iąz,ko- 
wem Ministerstwie gospodarni społecz­
nej oraz eksperymentalno-farmakolofpcz 
nego Instytutu badań przy Państwowym 
Urzędzie Zdrowia (H. H. Mayer i E. P- 
PirkJ wzgl. z stwierdzonym przez po­
wyższe Urzędy faktenu iż wspomniane 
w* -oby w wysokiej mierze wchłaniają 
nikotynę. Z t°go i z uzyskanych prze­
żeranie doświadczeń wynika, że zgubne 
działanie nikotyny stanowczo się zmniej­
sza p* iy używaniu Pańskich tutek „KU­
RACYJNYCH". Prof. Dr. Henryk WIN- 
TERBERG mp.

re z natury rzeczy wypływa odpo- 
w>edź. Gdy Sejm jest rozwiązany, to 
postów niema —  nie istnieją —  a każ­
demu wolno sądzić, że o ile chcą za­
trzymać 6Woje uprawnienia, to mogą 
być uważani —  jak to podkreślam —  
za zwyczajne ścierwo, które mnsi za­
truwać swem istnieniem powietrze.

Otóż ja panu powiem, że dzięki 
imałym zresztą wypadkom myślami 
dążę do t. zw. aberacji myślowej. Jest 
to sprawa, 'którą się zajmuję od bar­
dzo dawna, nieledwie od wczesnej mo 
jej młodości Stawiałem bardzo często 
pytanie, skąd n lndzi pochodzi tak dzi­
wna chęć do zmiany realnych rzeczy, 
realnych faktów —  na nierealne, na 
nieistniejące. Skąd pochodzi ta chęć 
upiększania jak gdyby d'a siebie swej 
maleńkości i nicości nierealnymi fak­
tami i nierealnymi słowami. Tak, iż 
ta adoracja ełowa prowadzić się zdaje 
ludzi do szpitala warjatćw. To zdaje 
się można zastosować w zupełności 
do ponów b. posłów sejmowych

Jeszcze niedawno rozmawiałem 
Z jednym z wybitnych mężów stanu
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Baterje anodowe, radjowe nienrzescigi.ionej 
jakości. • Wystawa na Targach Wscn. Pawilon radiowy.

C z y s to  p o ts ki p ie r n ik
„JflRO^ŁAW IAKKA” .

prześciga dobrocią wszystkie inne wyroby

Europy i mówiłem o jedaem z  państw 
istniejących, którego nie wymienią.
Mówiłem, że mamy do czynienia 
z inażmi chorymi, którzy naprzód za­
chorowali n? daltonizm, czyli, że wi­
dzieli jaskrawo zielone kolory w kolo- 
rze żółtym czy czerwonym, natomiast 
kolor czerwony widnieli jako zielony. 
Choroba, jak kiedyś czytałem, dość 
rozpowszechniona, lecz goy choroba u 
tych ludzi postępowała dalej, zaczęli 
chodzić na głowie, brykając napam! w 
górze. Gdy takie chodzenie jest niewy­
godne i cały świat widzi eię na wy­
wrót j więc sprowadź-. to ból głowy, a 
w tedy skarżą się także na wywrót na 
jtuguś, że ich głowy bolą. Byli posłowie 
niezwykle przypominają mi to pań­
stwo. Przede wszystkiem wyobrażają 
sobie, że są on' istotnymi posłami ao 
ni.istniejącego jednak Sejmn i dlatego 
próbują urządzić ze związku zawodo­
wego b. posłów do Sejmu państwo w 
pańBtwie, państwo nowe p. t. „Ulica 
W iejsaa".

Państwo to chce mieć Polskę jako 
państwo w stanie wojny, może w obro­
nie darmowego' serwelu, może w obro­
nie darmowego hotelu. Sądzą oni jak 
owe państwo, o którem mówiłem, że 
jeżeli być w stanie wojny," to może coś 
się wygra, może choć ( darmowy ser- 
wel się oberwie przytem, może darmo­
wy hotel. ■ Pozwalają więc sobie przy 
takim stanie wojny korzystać z bn- 
dynk iw rządowych, jak gdyby ze ewej 
własności, pozwalając sobie jako rzą­
dzące partje robić sobie jaKieś sonaty. 
Wkrótce może wypiorą sobie prezy­
denta i wyznaczą nowy rząd. Nadaje 
clę jnż bodaj wielu z  nieb do szpita'a 
warjatow, jeżeli nie do kryminału. Np. 
proszę pana, zmusili już do poszukiwa 
nia broni na dowód, że oni znajduią 
sie w stanie wojny i chcą zdaje om 
Drzedewszystkiem zatruć wyziewami 
•ego, kto dowodzi rtroną przeciwną, 
czyli szefa rządu, zmuszając go du ba­
brania się w nieczystościach Najza- 
bąwniejszą jednak rzeczą jest u pa- 
r w poełów inna jeszcze aberacja 
mózgowa, tj. stałe ogłaszanie, że im 
ich jest mniej, tem hardziej reprezen­
tują oni Sejm. Obawiam się, że wresz­
cie zostanie ich kilku, którzy z pompą 
ogłoszą, ze „mi to jest Sejm" i to Sejm 
suwerenny, bo przy znanej tendencji

Ostrzeżenie:
Zawiadamiamy, iż z zli­

kwidowaną w pasażu !Vuko- 
I scha fi! mą Krajowy Skład 
Odzieży L anga nit WSpÓlnegO 
n it mamy.

Powszechny Skład 
Odzieży

Lw ów , Pasaż Mikolastha
7425 Teł. 18-29.

pan-ow pcsiow ao Sejmu, aby być nad 
szoferami, nad prezydentem, nad mży 
nierami, n.ad konduktorami, ta rzecz 
łatwo zdarzyć się może. Ja sądzę, że 
będzie najłatwiej dążyć z .atnnkiem 
dla poszarpanego zdrowia tych panów 
z sikawką pożarną, aby ich nieco przy 
prowadzić do przytomności. Dawna to 
proszę pana metoda oblewać waijalów  
zimna wodą. I pomyśleć, że to wszyst­

ko walczy pod sztandarem darmowe­
go serwelu. No, czyż może istnieć ta­
kie „śmieszne" państwo, państwo za­
wodowego związka byłych posłów, 
„łających w obronie czyrto&A wybo- 
rów? No, no panie, 'tego już za wiele. 
Darmowy serwet i czystość wyborów 
połączone razem. Jak pan widzi, dosyć 
miałem kłopotów wyborczych jak na 
jeden tydzień.

Co mówią w Warszawie
O ENUNCJACJI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

Warszawa, 6. września. (Z). W  
kołach politycznych nważają, że no­
wa enuncjacja Marsz. Piłsudskiego 
jest drugim z  rzędu aktem wyborczym. 
Twierdzą, że tego rodzaju enuncjacje 
Marszałka pojawiać się będą w okresie 
wyburczy^ częściej i że w następnej 
enuncjacji p. Marszałek zajmie się a- 
naiizą głównej komisji wyborczej. —

Główna komisja wyborcza —  jak w i a ­
d o m o  —  k ła d u  się z b. c z ło n k ó w  sej­
m u  i zasiadają w n ie j przedstawiciele 
klnbów i p a r ty j politycznych. O ich 
udziale w tej K om is ji i u je m n y m  
w p ły w ie  n a  wybory p. Marszałek w 
d z is ie js z y m  w y w ia d z ie  jm d a ł w y r a z  
iw y m  z a p a tr y w a n io m ,

t

Skład państwowej komisji wyborczej.
Warszawa, 6. września. (PAT). W  

myśl obwieszczenia generalnego komi­
sarza wyborczego z dnia 6. września 
1330, w skład państwowej komisji 
wyborczej wchodzą: przewodniczący ■■
p Giżycki,' sędzia Sądu Najwyższego,
generalny komisarz wyborczy, zastę**- | ■ ‘.Warszawy zostanie mianowany
ca generalnego komisarza wyborczego 
Władysław Kaczyński, sędzia Sądu' 
Najwyższego, członkowie z ramienia 
Bloku Bezpartyjnego Bohdan Porow­
ski, zastępca Stefan Perzyński adwo­
kat, z ramienia PPS. Kazimierz Pu- 
zak, b. poseł, zastępca dr. Herman 
Lieberman, adwokat, z ramienia W y­
zwolenia Jan Woznicki, nauczyciel, 
zastępca Jan Smoła, rolnik, z ramie­
nia Klubu Narodowego Mirosław Sa­
wicki, adwokat, zastępca Bolesław 
Bielawski, adwokat, z ramienia Stron­
nictwa Chłopskiego dr. Stanisław 
Wrona, lekaTz, zastępca Jan Kry ,a, 
adwokat, z ramienia Klubu Ukraiń­
skiego Włodzimierz Kosonooki, urzęd­
nik prywatny, zastępca dr Iwan 
Błatkiewicz, adwokat, z ramienia klu­
bu Piast Stetan Urbanowicz, adwo­
kat, zastępca dr. Władysław Kiemik, 
adwokat, z ramienia Niemieckiego 
Kluibu parlamentarnego August Utta, 
nauczyciel, zastępca Wilhelm Sąiitzer.

p r z y g o t o w a n i a  d o  w y b o r ó w

W  STOLICY.
Waruzawa, 6. września. (Z). Ko- 

misrjai rządu nadesłał magistratowi 
warszawskiemu materiały, dotyczące 
przygotowań do wyborów w Warsza­
wie. Warszawa będzie się dzielić na 
363 obwody. Poważne zmiany w roz­
kładzie lokali nastąpiły przeważnie

na peryferiach mia ta w związku z 
rozbudową niektórych dzielnic. 
KOMISARZ W fBOROZY NA OKRĘG 

M. W ARSZAW Y
„Warszawa, 6. września. (PAT). Ko­

misarzem wyborczym na okręg mia-

Tądca Komisariatu rządu Pac,.a człon­
kiem okręgowej komisji wyborczej w 
Warszawie p. Tarnowski, naczelnik 
wydziału administracyjnego Komisa­
riatu rządu.

STANOWISKO GRUPY „PRZE­
ŁOMU".

Warszawa. 6 września. (Z) Uchwa­
ły Zjednoczenia pracy wsi i miast, po­
wzięte na posiedzeniu zarządu główne­
go z zespołem b. posłów i senatorów 
wzbudziły w różnych organach praso­
wych sprzeczne komentarze. Ostatni 
•numer „Pizełomu" przynosi niewąt­
pliwie miarodajną udpow iedź na wy­
nikłe wątpliwości. „Przełom" odpowia­
da w notatce redakcyjnej na pytan.e, 
czy Zjednoczenie pajdz." do wyporów 
w bloki czy też samodzielnie w na­
stępujący sposób: „Przedewszystkiem
chcemy być 6ami gotowi organizacyj­
nie do akcji, aby stać się wartoscio 
wymi sprzymierzeńcami innych czyn­
ników sanacyjnych, szczerze i powa- 
« ■ ■ « ■ ■ ■ ■ ■ ■  
tipeeialii-ia chorób skórn. i wener. orał 

kosmetyki

Dr. SCHWARZ
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Tel. 16— 61.
Osuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kw arcow e. 5873-10

\

2000 osób ofiarami huraganu.
SZCZEGÓŁY KATASTROFY W  SAN DOMINGu

San Domingo, 6. września (PAT). 
Według ostatnich obliczeń, ofiarą hu­
raganu padło 2 .U00 osób zabitych, wie­
le osób umiera w następstwie rozpa­
czliwych warunków sanitarnych. —

Cmentarze zostały zniszczone wskutek 
wylewów. Woda powydobywała z głę­
bi ziemi trumny i uniosła zwłoki. Po 
mieście krążą gromady ludzi, czyniące 
wrażenie obłąkanych.

STOMATOLOG

Dr. med. Wilhelm Na CHER
ordynuje w chorobach  zębów i jam y ust­
nej pl. M arjacki 10 I. p. od 3— ó-iej dóm 

p. Lew ickiego 
p o w r ó c i ł .  7788-3

POŃCZOCHY GTTMOWE 
na, żylaki i sportowe poleca nafty ni 61 

perfum eria G. SCIIOftR, Pl. I:er;iardyi 
ski 15. 7178

wszelkiego rodzaju wykonuje najsum ien­
niej i najstaranniej na dogodnych  warun 

kach znana od roku 1870 
Firma W Ł A D Y S łA W  POLIK

Lwów, Kurkowa 5 II. p. 7663

Małoj.. Zakład Odzieży -

Żurowski Zalescy i Ska
Spka z ig r . udpow. Lw ów , Szpitalna 1
tel. 53. poleca w ełny, sukna na ubrania
m eskie, damskie m aterje jedw abne, bo- 
ce, pledy;, trykotaże, płótna, szyfony, 

wielki wybór, ceny niskie. 7202-4

żfne odnoszących się do hasła wybor­
czego naprawy ustroją. Raz jeszcztlł 
podkreślamy, że dla takiego bloku o- 
każemy maximum wiary i dobrej woli.

“ 1 O—  '■

Zjazd członków tajnych 
organizary w Małopolsce

Lwów, 7 września. 
a- Dzisiaj odbywa się w naszem mie­

ście Zjazd culonkow tajnych aiganiza- 
cyj w Małopolsce z pized 40 laty. Na 
Zjazd przybyło około 200 uczestników 
z całego Państwa, nie wyłączając na­
turalnie Lwowa, który w owym czasie 
był centrum tajpegc rucn Lniepodle- 
głościowego h Galicji- Ziazd odbędzie 
swoje posiedzenie w godzinach połu­
dniowych w sali ratuszowej, a wieczo­
rem odbędzie się bankiet w .salach Ho­
telu Krakowskiego. • Wczoraj ' wieczo­
rem Komitet zjazdowy przyjmował 
członków na dworcu, a następnie w  
Hotelu Krakowskim dawni koledzy 
odświeżali wspomnienia z  przea pra­
wie pół wieku

Między innymi uczestniczą w 
Zjeździe miu. Jędrzej Morauzewski, 
wicepr. Wiktor Chajes, dyr. Banku 
Polskiego w Warszawie Karol Rybia- 
i ki, pułk. Hoszowski, dyr. ■ Tadeusz 
Svśniak, prot. Borzemski, poseł Ba­
czyński, dyr Błażek, preze i Lasko- 
wnicki, mec. Dwernicki, rektor Zip ser, 
gen. Zakiej i inni.

NADESŁANE.

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, któ 
ra za nią odpowiedzialności nie bierze.
 — -  .------------------1

W  związku z w iadom ością zam iesz­
czoną we w czorajszym  „W ie tu  Nowym 1 
p. t. ^Sensacyjna ucieczka dyrektorów 
lwowskich , a odnosząca się do osoby p. 
Onyszkowa, jednego z dyrektorów  „L u ­
dow ego Banku Spółdzielczego" we L w o­
wie, Bank wyjaśnia, że wiadom ość ta 
jest pozbaw iona wszelkiej podstaw y, al 
nowiem  p dyr. Onyszkow  w yjechał do 
Wiednia na kurację, gdzie do tej pory 
przebywa, a jak wynika z nadesłanego 
Bankowi telegramu przybędzie do L w o­
wa w dniu 14. bm. i podtjm ie dalsze u- 
rzędowanie. Należy rów nież sprostować 
w iadom ość, jakobv p. Z. Br411 1 p. Her­
man mieli coś z tym Bankiem w spólne­
go, albow iem  od szeregu m iesięcy w Ban 
ku tym nie pracują. Rów nież należy spro 
stować wiadom ość, jak oby  Bank p ozo ­
stał na łasce Opatrzności, gdyż Bank 
funkcjonu je  nadal bez przerwy i załat­
wia wszystkie czynności. Przeciw ko lu­
dziom  szkalującym  honor dyrektora O- 
'v szk ow a  w drożone bedą karne kroki 
sąoCwe.

LUDOWT BANK SPÓŁDZIELCZY 
7974 z mjr. odp. we Lwowie.
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S P R Z E D A Ż  G R O N O W Y C H  W IN  W Ę G I E R S K I C H
stołowych • - - deser o wy eh • - - tokafskich

z K r ś h w s k o  Wę g i e r s k i c h  
Piwnic Państwowych w Oudafok

o b ję ły  w e

„ZAKOPANE", Akademicka z4 
WŁADYSŁAW MUSIAŁ0'V1CZ, Akademicka 18 

MARJAN KAFKA, Kopernika 3 
BRONISŁAW GÓRSKI, pi. Marjackl 5 

JÓZEFA ZWOLIŃSKA, Hetmańska 10 
WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI, Gródecka 85 

kUSIAŁOWlIZ i JANIK, 3-Maja 2 
FRANCISZEK MOSZKOWICZ, Kołłątaja 2. 

LEONARD SOLECKI, Batorego 2 
ZOFJA TELICZEK, Akademicka 6 

RÓ2A FIIESSER , Jagiellońska 11 
LAURA A I LAS, Rynek 46

! \‘i I

L w o w i e  i lr m y :

W. JAGER, Mikołaja 11 *
PIOTR KOLOŃSKI, Św. Zofjl 15 

SZYMON SCHNAPP, Zam arstynowska 27
A. FRANKEL, Leona Sapiehy 19 

KAZIMIERZ MAKSYMOWICZ. Sokoła 1 
Restauracja HOTELU „GEORGE^" pi. Marjackl 1 

Restauracja HOTELU „KRAKOWSKIEGO1* pl. Bernardyński 7 
„BAGATELa" Bar-Oandng, Rejtana 

„SIELANKA" restauracja, pl. Targów Wschód. 
Kawiarnia „LOUVRE", ul. Trzeciego Maja 

KAWIARNIA SZKOCKA, Fredry &
KAWIARNIA ROMA, Fredry.

Cenii za butelkę począwszy od zł. O-OO.
Wyłączną sprzedaż 'u rtow ą na całą Polskę wykonuje firm?

J .  A .  B A C Z E W S K I  Zniesienie k. Lwowa
która etykietką swą oraz ory^inalnem zamkn ędem  każdej butelki gwarantuje naturalną Jakość wina bez

jakichkolwiek domieszek. 7772

P r z e ś lic z n e  m ie j­
scow ości k ą p ie lo w e

„Wybrzeże Srebrzystefil U r o c z e  p ię k n o  
n a tu r y .

(KOkESPONDENCjA WŁASNA „GAZETY POiłAA'lVEJ ”J

Bukareszt, w wrześniu.
W e wszystkich epokach w olnego roz­

w oju politycznego władała Rumuiija nad 
w ybrzeżem  m orza Czarnego. I nylony to 
rzeczą zupełnie naturalną. A lbow iem  na 
ita. drzew o i ryby Rumunji tą tylko dro- 

' gą m ogą się wydostawać la światowe 
• rynki' zbytu...

Potężna liii ja wodna, Dunaj, wszyst­
kie narodow e i • m iędzynarodow e drogi, 
przecinające Rumunję, prowadzą do ej 
najważniejszego portu m orskiego, drt 
O onsiancy.. Gdy Dobrudza została po­
nownie wcielona do królestwa rumuń­
skiego, była Constanca

małym portem tureckim 
wśród zaniedbanej i słabo .a ladn ionej 
okolicy. Rząd zaopiekow ał uę , >r!iw:e 
tą piękną i bogato przez naturę uposażo- 
żeną m iejscowością, której postęp kro­
czył naprzód iście siedm iom ilow om ' kro 
kami. W spaniały most na Dunuiu mię­
dzy Fetesti a Cernaroda (ciągnący się 
na Frzestrzeni 15 k m .); wzm ożenie się 

' intensywności karpackich złoży nafto­
wych —  wszystko to w płynęło na zm o­
dernizowanie portu..

Toteż w  latach 1878— 1927 miasto po­
w iększyło się piętnastokrotnie, a liczba 
ludności urosła z 4 do 100 tysięcy. M iej­
sce małych nieregularnie zabudowanych 
domów zajęły wspaniałe i olbrzym ie bu­
dynki, banki, instytucje eksportow e, ok i 
załe hotele... Prym ityw ne stare uliczki 
zamieniły, się na wspaniałe ulice asfal­
towe... Zachowały się jednak w  niezm ie­
nionym kształcie m alownicze zakątki 
orjentalne w dzielnicy grrek iej, turec­
kiej i  arm eńskiej...

Rozw ijając się ustawicznie i niezw y­
kle szybko, jest obecnie Constanca 
głów nym  portem  m orskim  na Morzu 
Czarnem. Dla turystów, którzy chcieliby 
zw iedzić wybrzeże Morza Czarnego, jest 
to miasto punktem wyjścia dla ilrznych 
uroczych w ycieczek lądowych i m or­
skich...

I tak, w  najbliższem sąsiedztwie Con- 
stancy, dostępną łatwo dzięki komunika­
cji kolejow ej, znajduje się prześliczna 
plaża Mamaia, posiadająca zupełnie eu­

ropejski i nowoczesny charakter. G ro­
madzi ona tysiące Rumunów oraz cudzo­
ziem ców... W  odległości 15 km. w  k ie ­
runku południow ym  rozciąga się sławne 
m iejsce kąpielow e Tekir-G hiol, posiada­
jące koncentrację solną 4 razy większą 
niż m orze, przyciągające, niby magDez, 

coroczm e niezliczone rzesze gości. Szcze­
góln ie reumatyzm, skroiuly i tuberknlo- 
za kości są tutaj leczone z doskonałym 
wynikiem .

Wśród cudów czarodziejskiej przyrody.
W zdłuż wybrzeża m orskiego liu pu- 

łudm ow i znaiduią się m iejscowości ką­
pielow e Mangalia i Balcic. Zwłaszcza 
Balcic zasługuje na szczególną uwagę 
podróżnych .d z ięk i czarom cudownie p ię ­
knej w  tych stronach przyrody. Doitiy, 
w ille i hotele wznoszą się amfiteatralnie 
wśród wspaniałej, łagodnie wzniesionej 
kotliny. M iejscowość ta tonie wprost 

w morzu roślinności południow ej, 
złożonej z drzew  ligow ych, m igdałowych, 
z krzew ów  m irtowych i jaśm inowych... 
Idealnie n iebieskie morze, które w  tyra 

, m iejscu zazwyczaj lśni łagodnym  spoko­
jem , jest jak gdyby sym bolem  oderw a­
nia się od wszystkich trosk i trudów ży­
ciow ych. Balcic to istny raj na ziemi, to 
siedziba poetów , malarzy i ludzi łakną­
cych wytchnienia i piękna natury ..

Balcic i Srebrzyste W ybrzeżo — jak 
nazywają płat ziem i nadm orsk;ej od Ca- 
liacra i Ekrene — to może najbardziej 
urocze zakątki rum uńskiego wybrzeża 
m orskiego, choć i inne m iejscow ości nie 
są pozl av ,urn  niezw ykłego claru.

Również północna Dobrudza, błysz­
cząca licznem i lustrami srebrnych jezior 
i jeziorek, bogato zalesiona, pełna ro­
mantycznych ok olic  — jest nader po­
nętnym kąskiem  dla w ielb icieli malow­
niczych w idoków . W ybrzeże Besarab- 
skie jest nieco m onotonniejsze. Mi.no to

ZaK iad dentystyczn y
B. BERGERA i Dra Z. HERZRA  

Ł e g j o n ó w  7 .
N ow oczesna technika. Ulgi w  spłatach.

Teł. 87-28. ‘ 7755
  1

ZA K ŁA D  TEOUN. DENTYSTYCZNY

Mieczysława 
SZCZERBIŃSKIEGO

Lwów,, ul. Badenich 8.
W ykonuje w szelkie zabiegi w zakresie 
deńtystyk. Ieczniczo-konserwatywnej i 
technicznej. D la Przew . Duchowieństwa 
i P. T. Nauczycielstwa najdalej ' idące 

ustępstwa. 7343-?

Najsubtelniejsze perfum y i w ody -kwia­
towe w  40 zapachach na w agę poleca 

perhim erja

K o r k e s a  H a lic k a  16

może ono w ielce interesować geografów , 
przyrodników  i ekonom isto w, Najwyoit- 
niejszem  m iejscem  kąpielow em  tych o- 
kolic są Budaki, leżące w  pobliżu Aker- 
manu. Terapeutyczne własności tamtej­
szych kąpieli zwabiają tutaj, zwłaszcza 
pu wojnie, w ielu gości...

Y intila Mihaileseu.

C silną organizacją
polskćago samorządu.

ZJAZD DFLF.GATÓW KOŁA MIAST MAŁOPOLSKA I $ 1 ASKA OIESZ
Lwów, 7. września.

Op). Zjazd delegatów Knla Miast 
Małopolski i Ś ląska  Cieszyńskiego roz­
począł w dniu wczorajszym swoje o- 
brady w sali posiedzeń Rady mie - 
skiej w Ratuszu. W  zijeździe bierze u- 
dział około 100  delegatów, a nadto 
im. Min. robót publicznych inż. Kra- 
luuu , oraz dyrektor biura Zw ^zku

Aliast Polskich w Warszawie Porow­
ski. W otwarciu zjazdu uczestniczył 
woj. Nahoniecznikotf-Klukowski,

Obrady plenarne zagaił Drezes Ko­
ła prezydent m. Krakowa i,aż. K arol 
Rolłe, który po powitaniu reprezen­
tantów władz i delegatów w łreści- 
wem zagajeniu przedstawił, że zada­
niem Swpizau Miast P olsk ich  jest
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zyskanie dla samorządu racjonalnych 
podstaw bytu. Samorząd w Poisce wi­
nien być dalszym ciągiem rządu, a 
na tok spraw winne wtptywać trzy jed­
nostki, gmina, województwo i sejm.

Prez. Kolie postawi! wniosek, a t f  
przenieść siedzibą Kola Miast Mało­
polski i Śląska a Krakuwa do Lwowa, 
co przyjęło ży wemi oklaskami. Nako- 
niec postawi! wniosek na wybór prez. 
m. Lwowa inż. Brzozowi hiego na prze­
wodniczącego obrać.

Do prezydjum weszli: dr. Skowroń­
ski ‘ z Tamowa, dr. Kropo ecki z Prze­
myśla, di. Kobiela z Bielika, dr, Ero- 
gulsLi z Rzeszowa, dr. Ritterman ze 
Stanisławowa, dir. Sienkiewicz z Tar­
nopola, dr. Sichrawa z Nowego Sącza. 
Sekretarze: pp. Gocek ze Strzyżowa,
Niemczewsk* ze Śniatyna, inż. Sche- 
chter z Tarnopola, dr. Senkcwski z 
Cieszyna, Kuttin z Brodów i hr. Tar. 
nowski z Tarnobrzega.

Prez Brzozowski onjąwszy prze­
wodnictwo, po krótkiej mowie powital­
nej przedstawił wniosek na przesłanie 
depesz hołdowniczych do Prezydenta 
Rzplitej i Marsz. Piisndskiegr, co przy­
jęto przez aklamacje Następnie powi­
tali zjazd: woj. Nakonieczimkoff-ILu-
k iwski im. rządu, delegat Min. robót 
publicznych Krusucki, wyrażając 
prośbę o przesianie wyniku obrad do 
rządu, oraz dyr. Porowski im. prezesa 
Z w iązku Miast Słonimskiego.

Po dokonaniu podziału Zjazdu na 
dwie sekcje, administracyjną i techni­
czną i wyborach do poszczególnych 
komisji nastąpiły referaty.

Zadania organizacyjne 
Związku Miast.

Dr. Piotr Wielgus, wice.prez miasta 
Krakowa wvgłosił obszerny referat o 
zadaniach organizacyjnych Związku 
Mias Rzeczypospolitej, oraz Koła 
Miari Małonohki i Śląska Cieszyńskie­
go. Referent przedstawił, źe dotych­
czas Związek Miast nie posiada takiego 
ujęcia stanowiska prawnego, któretoy 
mu pozwoliło występować należycie 
wobec rządu jako rzecznik potrzeb 
gospodarczych i rozwojowych miast, 
jak niemniej odpowiedniego ustroju dla 
rzeczowej i produktywnej uracy Zwią­
zku. Cele swoje może Związek osiąg­
nąć przez zupełną apolityczność i z i  
jęcie cię wyłą< znie problemami go- 
epoiarczemi, oraz przez necentrali- 
zację.

Dalszy referat wygłosił di. Jćzel 
Brreski o finansach samorządowych. 
Referent omowi! źródła podatkowe ko­
munalne i przedstawił, że miasta po­
siadają za małe dochody dla -potnie­
nia swycu zadań i z tego powodu jest 
pot-zebna zasadnicza retorma ueta™y 
o finansach komunalnych, utóra łączy 
cię °e sprawą nowej nstaury samorzą­
dowej. Rząd nie powinien obarczać 
miast nowemi zadaniami ndministra- 
cyjnemi hec przekazaniu im równo­
cześnie nowych źródeł dochodów, co- 
by umożliwiło obniżenie wygórowa­
nych podatków i ustu-ięcie podatków 
niemoralnych, jak np. podatek od za­
protestowanych weksli i mało spra­
wiedliwych, jak od zbytku mieszka­
niowego, dodatek de podatku dochodo­
wego itd. Nadto winne gminy zrefor­
mować administrację: czerpać większe 
dochody z przedsiębiorstw komunal­
nych, oraz przez finansowanie przed­
siębiorstw prywatnych o produkcji, 
związanej z gospodarką miejska, jak 
kopalnie węgla, kamieniołomy, beto- 
niamie, gazy ziemne itp.

Min. Władyslarr Byrka przedsta- 
.wi^refęrat o założeniu Danku komu

S z k o t a  m u z y c z n a
im . h  P M 4 F .R E W 6 K IE G O

W B LW OW IE, UL. SUŁKOWSKIEGO 11 (pierwsza na lew o ul. KochaiiuWbkiego)
Tel. 50 -0 1 .

Ogłas.a wpisy na rok szkoluj 1930/31.
Przedm ioty: Śpiew  solow y, fortepian, skrzypce, altówka, w iolonczela, kon­

trabas, flet, obój, klarnet, fagot, trąbki waltornia, puzon, przedm ioty teorety- 
c sne, śpiew chóralny, mui.vka orkiestralna i komnatowa. Kur. wyższy i koncer­
towy 'ortepianu prowadzi FROF N KW IECIŃ SKA, kurs wyższy 1 k " icer owy 
skrzypiec srofesor konserw atorjum  W ied eń jk iego  DR. F. LiLIEN TH AL, Śpiew 
solow " PROF. H. OLESKA.

U w aga: Przy szkole istnieje jednoroczny i trzyletni kurs do egzam inu pań­
stw ow ego z muzyki i śpiew u na nauczycieli szkol średnica ogólnokształcących 
i .em inarjów  nauczycielskich.

W E w ł UG ROZPORZĄDZENIA MINISTERSTWA W . R. i O. P. DZIECI 
FUNKCJO .A R JU SZY P a ŃST , 'W Y C f  WOJSKO W /C E  1 KOMUNALNYCH 
OTRZYM UJĄ ZW ROT O PŁ A TY  SZKOLNEJ. U czniow ie dojeżdżający z prowincji 
mają zniżkę kolejową, niezamożni m ogą otrzymać zniżkę czesnego, uczniowie, 
którzy nie trują fortepianu, mogą ćwiczyo w szkole.

Kancelarja otwarta od goaz, ll-x e j do 7-mej wiecz.
7503-e I»yr. J. ZWIEP.ŻCHOW SKI.

C O  M Ó W I N E M O .

Okrężny wyścig automobilowy.
DROGĄ PELCZINSKĄ, STRYJSKĄ I KADECKĄ,
GDZIJE -SPADEK TAEI, 1AK W  GÓhACH POTĘŻNY,
TRASĄ WSPANIAŁA, W ZAKRĘTACH ZDRADZIECKĄ,
ZAHUCZY JUTRO NASZ WYŚCIG OKRĘŻNY,
NAJWIĘKSZA W POLSCE IMPREZA SPORTOWA
0  TYTUŁ MISTR7A I NAGRODĘ LW OW A.

CIĘŻKIE Z a DANIE WYŚCIG DWCÓW CZEKA.
A l E  POKAŻĄ NA Al TE LW OW SKIE CHRZCINY,
SPRAWNOŚĆ SPORTOWĄ KIEROWCY - CZŁOWIEKA,
OKAZ W A ’  ORY DZISIEJSZEJ MASZYNY,
KTÓRA WŚRÓD SWOICH MoTORÓW HAŁASU 
BIERZE PRZESZKODY PRZESTRZENI I CZASU.

NIECH WIĘC SPOKOJNY LW OW IANIN NIE BURCZY,
ŻE MU ZAKŁÓCĄ GODZINY TRAWIENIA —
WSZYSTKO JEST RUCHEM -  TYLKO RUCH JEST TWÓRCZY,
BO ON ENERGJĘ WIECZNA WYFROMIENIA,
A TA ENERGJA W  DZIKIEJ WALCE O BYT 
DAJE NAM POSTĘP, SIŁĘ I DOBROBYT.

1 ZNÓW o LW OW IE CAŁY o W I AT USłYSZY,
BO DZIĘKI NASZEJ SPORTOWEJ IMPREZIE 
WYJDZIEMY Z CIENIA 1 Z TEJ MARTWEJ CISZY,
W  KTÓRYCH SIĘ GINIE. GDY SIĘ RAZ W  NIE WLEZIE.
WIĘC POWITAJĄ Z RADOŚCIĄ LWOYTANIE  
JUTRO WRZASK SYREN I MOTORÓW GRANIE.

?e lesłfrieni iw w Przemyj’
zapalił się wagon D^ct^gu oośfttesznegp.

(Od naszego korespondenta.)

Na
Przemyśl, w wrześniu.

(M) Ubiegłej nocy w pociągu po­
śpiesznym Nr. 204 (Bukareszt— W ie­
deń), który opuścił dworzec lwowski 
o godz. 6.35 wieczorem, zajął się od 
zapalonej osi wagon 3 klasy. Wsku 
tek tego jeden z podróżnych sierżant B. 
z Przemyśla pociągnął za hamulec bez­
pieczeństwa. Pociąg zatrzymano w

Tarnopol, wo wrześniu.
01) W  Orzechowcu pow. Skałat, dnia 

2 bm odbywało się u Michała Doro­
sza w domu weselą jego córki, w cza­
sie którego młodzież ochoczo tańczyła., 
a że prohibicja w Orzechowcu nie obo­
wiązuje, wiec też piwem i wódką obfi­
cie się uraczano.

Przez okno do izby weselnej z dwo 
ru tęsknem okiem zaglądał Kazimierz 
Jakubowy z goryczą w sercu, że nie 
zaproszono go na wesele i wyłączono 
od hulanki. Po dłuższem jednak wa­
haniu ochota zabawy wzięła górę i 
choć nieproszony wszedł do wnętrza

nalnego. Mówca podniósł, że wskutek 
przeniesienia dawnego Earku Krajo­
wego do Warszawy i zamienienia go 
na Bank Gospodarstwa i Krajowego.

polu. puczem zwolna dojęci ano do 
Medyki, gdzj. pasażerowie płonącego 
wagonu przenieśli się do innego wozu,
następnie delożowany wagon przesu­
nięto na drugi toi.

Z powodu tego wypadku, pociąg 
powyższy zajechał na dworzec w Prze 
myślu z 40-minutowem opóźnieniem.

korespondenta.)
1 rozpoczął tany z początku nieśmiało, 
ale wkrótce z pełną swobodą innych 
„legalnych" uczestników zabawy. Nie- 
pedobała się ta swoboda jego jednemu 
z gości weselnych Stefanowi Łypce, a 
mrożę zaczepił o dziewczynę ostatnie­
go, w ięs bez ogródek wezwał Jakubo­
wa, by jako nieuroszuny opuścił za­
bawę. Na to dictum Jakubowy sięrmął 
do kieszeni po rewolwer i jednym wy­
strzałem na miejscu położył go tru­
pem.

Jakubowa z miejsca posterunek P. 
P. aresztował.

Małopolska poniosła wielką szkodę, 
ponieważ fundnzo naszej dzielnicy 
zostały oddane do użytku ca’ ej Pol­
ski, podczas gdy tego samego nie za-

cłosowano do instytucyj innych dziel­
nic. W  dalszym ciągu referent przed­
stawił, że Bank G. K. nie spełnia wo­
bec miast Małopolski tycn zadań kre­
dytowych, jakie przyświecały jego za­
łożeniu. Z tego powodu otwiera się ko­
nieczność utworzenia Banka komunal­
nego, opierającego się na instytucjach 
finansowych naszej dzielnicy, m in 
na Kasach Oszczędności, Galicyjskie: 
Kasie Oszcz., Tow. Kred. Ziem. itd. 
Instytucja ta musiałaby być zaopa­
trzona w jak najszersze upoważnienia, 
m. in. w prawo emisyjne, a także zu 
pełnie nniezależiona o 1 rządu.

Obrady pop&fudniowc.
Popołudniu odbyły się w komisjach 

obrad-y nad referatami,a o godz. 7-mej 
nastąpiło zeorame plenarne, które 
rozpoczął referat prof. inz. Sokolni- 
ckiego „O eleLtryfikacji m ia st '.

Następnie uchwalono najostrzejszy 
protest Zjazdu przeciw zakusom nie­
mieckim na ziemie polskie. Po tej ma­
nifestacji zatwierdzono rezolucje, z 
których podajemy najważniejsze.

„Zjazd stwierdza, że ani obecna, 
ani projektowana organizacja Związku 
Miast nie odpowiada potrzebom miast

„Zjazd wyraża zapatrywanie, że 
istniejący Związek Miast Polskich o- 
przeć się powinien w mysi zasad de­
centralizacji na organizacjach regio­
nalnych o szerokim zakresie dnrała* 
nia“_

„Zjazd uważa za naglącą koniecz­
ność reformę finansów, definitywne 
załatwienie spTawy ustroju itamorzą- 
dowego.

Zjazd miast stwierdza konieczność za­
łożenia Banki? Komunalnego dla W oje­
w ództw  M ałopolskich, polecając upraco­
wanie szczegółow ego projektu specjalnej 
kom isji.

Nakoniec uchw alono przemieść sie­
dzib < Koła z Krakowa do Lwowa, a na 
przew odniczącego pow ołano prez. Brzo. 
zowsklego, zaś w skład Zarządu weszli 
wiceprezesi dr. Krogulskl Roman, bur­
mistrz Rzeszowa, Wacław Chowaniec. 
Durmistrz Stanisławowa, inż. Ka.ol Rol- 
le, prez Krakowa, sekretarz: Mieczysław 
Pawluk ze Lwowa. Członkow ie burm i­
strzowie: dr. Stanisław Lenkiewicz Tar­
nopol, dr. Władysław Michejda Cieszyn, 
dr. Emil Siegelbaum Rawa Ruska, Le 
Bouton Stanisław Gródek Jag., dr. Michał 
Skowroński Tarnów , dr. Roman Sichro. 
wj N ow j Sącz, Robert Hahn Bochnia^ 
wicepr. dr. Wielgus Piotr z Krakowa, dr. 
Strońskt Zdzisław Lwów, bunnistrz«w ie: 
dr. KroguleckI Roman Przemyśl, Nlem- 
czewskł Michał Sniatyn, Ront Droho-* 
bycz, Kuttin Benjamin Brody.

— , —  ,  
D z fe ń  r u m u ń s k i.

Lwów, 7. września
W związku ze Zjazdem Izib przem, 

handlowych polskich i rumuńskich i 
wydatnym udziałem Rumunii w Tar­
gach Wschodnich odbędzie się we. 
Lwowie dnia 7. bm. w niedzielę sta­
raniem Ligi polsko-rumuńskiej i Za­
rządu Tairgów Wschodnich o godz. 
19.15 w sali Instytutu technologiczne­
go przv ul. Bourlarda artystyczna a- 
kademja. Prof. Panajtescu wygłosi od­
czyt. na temat stosunków artystycz­
nych rumuńsko-polskich, poczem bę­
dzie wyświetlony film, przeastawiają- 
cy charakterystyczne krajobrazy Ru- 
munji. W  części artystycznej p. W ul- 
pesen, baryton opery z Bukaresztu i 
p. Jnljnsz Hertz, pianista-wirtuoz wy­
stąpią z produkcjami muzyczno wo- 
kamemi.

Nieproszony nisstr ik wesela
położył trupem ednego z  gości.

(Od naszego
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M M O C H O D E M .
Bezrobotni.

Lwów, 6. września*
Hilary mówił:

—  Zawsze uważałem, że świat jest 
doDrze urządzony, aie niedawno zdo­
byłem dwa nowe fakty, kióre powin­
ny chyba rozjaśnić najbardziej 

zgorzkniałą duszę o- 
poz/cjoiiisty

—  Wygrał pan do- 
larówkę i...

—  Nie^ poszedłem 
do parku i sia­
dłem na ławce. 
Po chwili zbli­
żył się jakiś mło 
dy człowiek i

też usiadł. Zaczęli 
śmj rozmowę. Spy 
tałem go, czy w ten 
sposób Kpędza swói 
urlop. Odparł, że 
gwiżdże na urlop, 
ponieważ jest na e- 
meryturze. Pograją 
lowałem mu wów­
czas jogo młodego 
wyglądu, lak bardzo 
różnego od innych 
emerytów, grzeją­
cych się dokoła na 
słońcu. Na to przy­

znał mi się z uśmiechem, że ma lat 
30 z czems, a czuje się jeszcze mło­
dziej. Spensjonowano go ze wzglę­
dów zasadniczych jako urzędnika ze 
szkoły, która chwilowo popadła w nie 
łaskę. Na jego miejsce przyjęto 
trzech referentów, którzy pilnie za­
znajamiają się ze swym resortem. 0 -  
soDiście czuje się szczęśliwy, ma bo­
wiem przeszło 600 zł. miesięcznie i 
wolną głowę dc poświęcenia się jakie 
mukolwiek innemu zawodowi. Chwi­
lowo wypoczywa, a gdy mu się to znu 
dzi, pomyśli nad jakiemś dodatko 
wem i miłem zajęciem na resztę 
życia.

Hilary westchnął i dodał:
—  Uczono mnie w szkole, że obo 

wiązkiem państwa jest uszczęśliwiać 
obywateli. Obecnie w tazę, że nasze 
państwo ten obowiązek pojmuje ucz­
ciwie. Uczciwiej, niż np. Austrja, któ­
ra żądała od swych urzędników pra­
cy do późnej starości i orała nimi, li­
cho płacąc. A my płacimy, aby nie 
pracował. Dajemy im w kw ierie lat 
dożyw otnią pensję, byle tylko sobie 
poszli. Siedzą sobie ci szczęśliwi oby 
watele na ławkach w parku, biorą 20 
zł. dziennie i rozmyślają nad dobro­
cią państwa Ale to jeszcze mc. Po 
jakimś czasie ów młodzieniec po­
żegnał się i nucąc coś nod nosem, po­
szedł dalej. Jego miejsce zajął inuy 
człowiek o twarzy, która mię głębo­
ko zaintrygowała. Nie była tak bez­
troska, jak u tamtego emeryta, lecz 
widocznie zajęta jaKimś problemem. 
Ilekroć widzę kogoś, pracującego nad 
rozwiązaniem zagadki, chciałbym mu 
pomóc. I tym razem zaofiarowałem 
się z  dobremi chęciami. Obcy zacho­
wywał się początkowo nieufnie, 
w końcu jednak ustąpił i opowiedział 
swą historję nieco konspiracyjnym 
szeptem:

—  Byłem do nieaawna dostojni­
kiem, a dostojeństwami wynagrodzo­
no mi zasługi, jakie położyłem około 
ugruntowania obecnej władzy. Mu- 
Biał pan o mnie słyszeć! Byłem tym 
Janem Chrzcicielem, który głosił we 
iwowie wielka nowinę, zanim prze-

N;edoścignione pod wzglę­
dem jakości i toinny oraz 

trwałego noszenia jest

Dzieciirne
O b u w i e

BrnefiskleJ
Fabryki

(jouwla
w  B rn ie  C. S . 8 .

D o nabycia w pierwszo­
rzędnych magazynach.

Generalne przedstawicielstwo na całą Polski;

I. SCHLEIER, Lwów, “ł

E r o m BALSAM na - - -
- - ODCISKI

usuwa radykalnie bez bólu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład I wyrób

Apteka M. E l  INC " !A
Lwów, plac Gołuchowsklch.

6788
 ..   I

Dr. Ksawery Obmiński
E l ł i k t r o t e r a p i a  

Sapiehy 5. 7749 powrócił.
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNI t ff 

W ENERYCZNACn

D r. Ł d u t e r c f e m
Lw ów , Sykstuska 37. (róg  Słow ackiego) 

POW RÓCIŁ. 7802-10

. j . B E 7 T E R
ot dynuje jak  corocznie

W  Willi „KHflHUS"
fi 16

Dalsze szczegóły sensacyjnej afery.

lekrza kołomyjskiego. Czyżby dzieło UOW?
(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY I>ORANIVEJ">

Kołomyja, 5 września. 
Jak już telefonicznie doniusłem, 

znany i poważany lekarz kołomyjski, 
dr. Cipannwski padł ofiarą niezwykle 
śmiałego i wyrafinowanego napadu, 
jakby wyjętego z filmu sensacyjnego 

Wczoraj około gcdz. 9 wieczorem 
przybył do mieszkania tego lekarza 
nieznauy mn, miody człowiek 1 zawe­
zwał go do ciężko clioiej kobiety.

W ra z  z osob n ik iem  tym  u d a ł się | miała mieszkać owa „ciężko chora".
dr. Cipanowski dorożką, czekającą 
przed domem na odległe przedmieście 
nańwórniańsPie.

Na ulicy Prutowej u wylotu ulic 
Kąpielowej i Nowickiego nieznajomy 
zatrzymał dorożkarza i kazawszy mu 
czekać na konsyljarza, udał się z dr. 
C. w wąskr i ciemna nliczke. niedo­
stępną dla pojazdów, gdz<e rzekomo

Aresztowanie b. atamina wojsk
ukraińskich. Osyp BuKszowany pod kluczem,

Lwów, 7 września.
(— ) Jak się dowiadujemy w związ­

ku z aresztowaniem byłego senatora 
„Selrobu" - Mikołaja Chimczyna, o 
czem wczoraj donieśliśmy, na polece­
nie 6ędziego śledczego Biesztnwano dc 
datkowo byłego at .mana woisk ukraiń

skich Osypa Bukszowanego, w swoim 
czasie jnż aresztowanego za szpiego­
stwo, który ostatnio pracował dla ko­
munizmu. Aresztowanie jego nastapilo 
na podstawie obfitego materjału prze­
ciwko niemu zebranego.

kroczyła most Poniatowskiego. W al­
czyłem tu dla sprawy do upadłego, 
osaczyłem jej wrogów.

I za to po zwycięstwie da­
no mi niezłą posadę. Na mej dalej 
walczyłem o dobro w ła /,y , czujnie 
tropiąc wszelką nielojalność i oczysz­
czając od niej podległy personal. A 
teraz napędzono mię z posady i je­
stem bezrobotny. Rozmyślam nad 
wieczną niewdzięcznością wszystkich 
republik i czuję, jak w nieszczęściu 
pogłębia się mój umysł.

Gdy skończył, zapytałem go, czy 
nie sądy i, że rządy, które w ten spo­
sób odwdzięczają się swym najwier­
niejszym sługom, wreszcie pozostaną 
bez wsze.lkiuh sług. Odparł, że i ou z 
początku tak myślał, ale od chwili, 
gdy dz:ęki przymusowej bezczynno­
ści został filozofem, zmienił pogląd. 
Uważa, że wszystko jest najlepiej u- 
rząJzone. Będąc na posadzie, miał 
tylko pensję i wyrzuty sumienia, że

mu płacą za rzeczy nieopłacalne. Na­
tomiast obecnie dano mu coś cenniej­
szego, niż pieniądze, bo rozum Spy­
tałem go, na czem ten rozum polega. 
Odpowiedział, że gdyby znów kazano 
mu służyć idei i niszczyć sobie zdro­
wie w codziennych walkach, zająłby 
się czemś pożyteczniejszem. O tyle 
bowiem zmądrzał, że gwiżdże na 
wszystko i wdzięczny jest tym, którzy 
go oświecili. •

Hilary zakończył swą relację:
—  Był to również, bardzo miły 

człowiek i prawdziwy myśliciel. Gdy 
przypomnę sobie pierwszego mło­
dzieńca, któremu dano dożywotnią 
rentę, aby dobrze myślał o ojczyźnie 
i drugiego młodzieńca, którego bez­
płatnie nauczono rozumu —  widzę, 
że wszystko jest dobrze obmyślane. 
Trzeba być chyba wyrodkiem, aby na 
rzekać i idjotą, aby nie widzieć w tern, 
co jest, głębokiego uzasadnienia.

Hilary miał może słuszność

Tu z za węgła iakiegoś opuszczonego 
domu wyskoczyło dwóch osobników, 
którzy zarzucili dr. C. worek na głowę 
i zakneblowali mn usta, poczem ugłn- 

tywszy go kilkoma nderzen iami w  
głowę zabrali mn portfel wraz z kwo­
tą 972 dolarów amer. W  drugiej bocz­
nej kieszeni miaJ dr. C. jeszcze tysiąc 
złoty, lecz tych złoczyńcy nie znaleźli 
w pośpiechu.

Kwoty tak znaczne miał dr. C. 
przy sobie przygotowane na zakupnr 
domu i o fakcie tym napastnicy mu­
sieli być poinformowani.

Po rabunku bandyci niezauważeni 
przez nikogo znikR w ciemnościach 
nocy.

Tymczasem czekający na „gościa* 
dorożkarz począł się niecierpliwić, a 
wreszcie dopytywać o „choiego“ i ku 
-wemn przerażeniu natknął się nale­
żącego w sieniach jakiejś rudery na­
szego eskulapa.

Po zaalarmowaniu sąsiadów, dra 
C. oswobodzono i przyprowadzono do 
przytomności i puszczono w ruch apa­
rat policyjny, niestety, na.azie bez 
pożądanego skutku.

Policja podobno jest. już na tropie 
cprawcói. teyo śmiałego i doskonale 
obmyflaneao narado rabunkowego. 
Wedle krążących to pogłosek mają być 
nimi wysłannicy U. W . O. (71).

Nie ulega kwestii, że napadu do­
konali Indzie obcy, oueznani jednak 
doskonale z terenem tutejszym i try­
bun życia napadniętego.

Nie potrzebuję dodawać, że całe 
miasto pozostaje pod wTażeniem na­
padu, mającego posmak meksykański.

Ofiara napadu pod wpływem do­
znanych przejść rozchorowała się 
i pozosu,e pod opieką swych kolegów.

LEK AR Z DENTYSTA

D r . H e n r y k  B E R G E R
ordynuje obecnie przy ul Klem. Tań­

skiej 1. Teiei. 75— 16. 695o 9
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NADESŁANE.

N o w o o ł w o r z o n a  CUKIERNIA
S . G t i b e m a r c z u k

Lw ów , ul. Zyhlikievucz? 7.
poleca  ciasta, cukry, pom aaki w  najw ię­

kszym w yborze. 7870

Światowej sławy b u f e t
t y l k o

U RÓŻY FLltSSĆkOWtJ. 6818
     1
W krótce otwarcie A telier dla sztuki fo­

tograficznej pod fmą

! O to -S *u dic „ D 0 R Y S “
fotograf teatrów miejskich 
W P A SA ŻU  MIKOLASCHA. 7957

4

Ostathie prace 
1  p. Mhczysł* Wysockiego
Artysty malarza — starszego as,stenta 
Politechniki lw ow skiej zm arłego w na­
stępstwie nieszczęśliw ego , wypadku mo­
tocyklowego, pozostałe w kościele Sw. 
Marcina w e L w ow ie:

Starożytny kościół ien w. historji swej 
notujący w ojny tatarskie i kozackie 1648 
roku, objął Ś p. Mieczysław da odno­
wienia.

W ykonyw ał prace polichrom ią i o le j­
nie. "

Odnowił i w ykończył Zakrystię, Ka­
plice *i Prfcsbiterjum.

Nawę główną już w ykończyć nie 
zdołał.

Cenne i antyczne obrazy fundatorów 
tego kościoła odnow iła w edle życzenia 
a. p. M ieczysława siostra Jego, artystka 
malarka Zofja W ysocka.

Oprócz fundatorów, obraz Pw. Marci­
na patrona kościoła, jakoteż obraz Pana 
Jezusa cudow nie chleb rozmnażającego, 
zawdzięcza swe odnowienie p. p. Zofji 
W ysockiej.

W ola Boża dała ś. p. Mieczysławowi 
W ysockiem u talent wielki.

(Jn zas złożył go  w hołdzie Bogu od- 
nav ając Jego — Świątynię.

Cześć Jego Fam leci! 7867

Modne Towary
B ła w a m  i dla Pad

Sunna meskie -  Płótna -  Koce 
Stach iewirz i Abrysowski 

We Lwow ie, - Rynek 32.

B O L  

GŁOWYU S U WA J Ą
SZYBKO WYWIERAJĄC SW0J£ DZIAŁANIE

PROSZKI,

TABLETKI
OLA DODOStYCH

kAC. A. BUKOWSKIEGO
oo n iycia V t  Wszystkich a hukach 
W ORYGINALNY*' IPAKOWANIU V MAM-H 

OOfjONYCH DUOEłKACH PO OWAHIEiDA TABLETEK |
CEK Zfc.1 3  «i

mai folie IPdlKAT z t STAT rwEH

P O D A R U N E K  D L A  P \ Ń I
Z  pow odu likw idacji fabryki objąłem 
sprzedaż pięknych modnych torebek 
damskich od zł. 3— 15. Rudolf Flubr, Le- 

' g jonów  21. Hotel Bristol.
7382-10

-    ; 1
„ELITE KXPRESS“ 

POGOTOWIE KRAWIECKIE 
Lwów, Piłsudskiego 12. 

Naprawia na poczekaniu wszelką garde­
robę męską i damską po ceni 3 od zł. 
2—5. Przyjm uje w szelkie zamówienia 

kraw ieckie. 7437-8

Dr. E. Weks^er
lekarz chorób wewnętrznych 

specjalista w chorobach żołądka i jelit 
ul. Mikołaja 10. — pow rócił

Na sezon jesienny: zimowy
poleca Firma 7835

i a  STAUBER, Halicka 17 I
I  po pow rocie z Paryża ostatnie modele z najlepszych I  
Ł  materjatów po cenach umiarkowanych. M

R e w f ? w powiecie lwowskim
ZNALEZIONO BROŃ I NABOJE.

Lvów , 7 września.
(— ) Wczoraj podaliśmy wiado­

mość o maoiywyuh rewizjach, prze- 
piowadzonych przez oddziały policyj­
ne w Żydatyczach (pow. Lwów), 
gdzie znaleziono bron. Dowiadujemy 
się w dalszym ciągu, że tej samej 11005

przeprowadzono rewizję w gminach 
I. mentw, Wisłohoki, Podliskie Ma­

łe i SUoniatyn w powiecie lwowskim. 
W  wsiach tych przepro radzono grun­
towne rewizje, w czasie ctórych zna^ 
leziono kilka rewolwerów i kil Kadzie 
siąt nabojów.

Uczniowie ukraińscy znieważyli
g<r<lło oarr jtwot re.

4 ARESZTOWANYCH ODSTAWIONO DO WIĘŁIEKLA LWOWSKIEGO.
Lwów, 7 września.

(— ) W  ostatnich czasach niewyśledzeni jprawcy niemal dzień po dnin 
atakowali puciągi zdążające do Winnik i wyjeżdżające a Winnik kamie­
niami tak, że nawet onegdaj zranili jednego z pasażerów. Policja wdiożyła 
dochodzenia celem wyśledzenia tych sprawców i wczoraj schwytano na go­
rącym uczyń ku kilkn uczniów ukraińskich, Którzy na wagonach towaro­
wych w Winnikach zm azaw szy  przód błotem znak białego orla, wycinali 
nożami znak trójzęba. W  ręce policji wpadł Michał Dmyterko, nczeń szko­
ły handlowej we Lwowie, Włodzimierz Hnbkr, nczeń seminarjum we Lwo­
wie, Piotr Moskwa, masarz, Michał Tymko, nczeń seminarjalny, Jarosław 
Włoch, uczeń seminarjalny —  wszyscy zamieszkali w Podbereżcuch Obok 
Winnik. Aresztowanych odstawiono do więzienia we Lwowie.

Po'ar na boisku Sokoła ukr.
ZACHODZI PODEJRZENIE, ŻE OGIEŃ BYŁ AKTEM PROWOKACJI.

Lwów, 7 września.
(— ) Ubiegłej nocy powstał pożar 

na boisku ,,Sokoła Batka" za roąatTą 
Stryj ika. Mianowicie zajął się dach 
murowanej stróżówki, pokryty da­
chówką. Jeszcze przed przybyciem

straży pożarnej ogień został zlokali­
zowany. Jak stwierdzono, dach został 
oblany naltą a następnie podpalony.
Zachodzi podejrzenie, że podpalenie to 
było aktem prowokacji.

Pchnął przeciwniku.
s zty le te m  w  serce.

K R W AW Y AKT ZEMSTY OSOBISTEJ.
Lwów, 7 września.

(— ) Z Kamionki Strum. donoszą 
nam, że onegdaj 19-letni Jan Gortych 
z Nowosiółek (pow. Kamionka Strum.) 
dokonał morderstwa na osobie Jazóba

Urbańskiego, z a n a j ą c  i ł u  pchnięcie 
sztyletem w serce. Zbrodni tej dokonał 
Gortych z zemsty osobiste;, oprawcę 
przytrzymano i przekazano sądowi.

Granat rzucony do pokoju
NA SZCZt&CIE NIE EKSPLODOWAŁ.

Lwów, 7 września.
(— ) Onegdaj wieczorem w Mała- 

szowcach (pow Tarnopol) niejaki 
Jnljan Kasperski rzucił przez okno do 
mieszkania Mikołaja Dycy granat rę­

czny który spadł pod łóżkc na podło­
gę, ale nie eksplodował. Kasperski 
przyznał się, że czynu tego dokonał 
z zemsty osobistej. Sprawcę. areszto­
wano.

Sefikn Karpo pudhurza
2A TO STANĄŁ ON WCZORAJ PRZED SĄDEM.

Lwów, 7 rześnia. 
(— ) Przed sądem przysięgłych sta­

nął wczoiaj rolnik Seńko Karpo z So 
łonki (.pow. Lwów) oskarżony o zbro

dn;ę z §  G5 u. k. popełnionej przez 
podburzanie jedrej części ludności 
przeciwko drugiej.

W niedzielę dnia 30 marca 1  b.

naczelnik gminy Solonki Łukai z Kę- 
dzioi ogłosił zebranym przed cerkwią 
mieszkańcom Sołonki postanowienie 
władz aaminii-tracyjnych o rozwiąza­
niu oddziału „Łnht “ w Solonce. Znaj 
dujący się między sfuchaczami Karpo 
począi przemawiać do zebranych tłu­
macząc im, że nie powinni wogóle da­
wać posłuchu zarządzeniom władz 
państwowych i, że wszystkie okólni­
ki i ustawy należy sobie lekceważyć. 
Aresztowany Karpo bronił się w śledź 
twie tern, że nie krytykował zarządzę-* 
•nia władz, jedynie 030bę naczelnika 
gminy. Podobnie też bronił się Karpo 
na wczorajszej rozprawie, przyczem 
obrońca jego dr Sznchewicz powołał 
szereg świadk5w na potwierdzenie 
obrony. Celem powołania tych świad­
ków rozprawę odroczono. Trybunato­
wi przewodniczył r. Zawistowsk-, 0- 
9karżał dr. Mosiowski.

RAGLAHY
J E S IE N N E

ANGIELSKIE i KRAJ OWE

najtaniej poleca

CH. STADLER
L w ó w -  ja^eilońska 15.
M AGISTRAT M IASTA STANISŁAW OW A
L. 23187/30.

Stanisławów, d n u  6 sierpnia 1930.

Magistrat miasta
Stanisławowa

ogłasza

KONKU.i
na stanowisko rachmistrza miejskiego, 
wzgl naczelnika W ydziału rachunkowo- 

kasow ego Magistratu.

Od kandydatów wym agane jest:

1) obywatelstwo polskie,
2) ukończenie przynajmniej szkoły 

średniej i fachowe przygotowanie teore­
tyczne,

3) egzam in państwowy z rachunko­
wości,

4) najmniej 3-Ietnia praktyka samo­
rządowa. z czego przynajm niej jednorocz­
na praktyka przy Kasie jednego z Magi­
stratów lub "przy Kasie rządowej,

5) św iadectwo zdrowia.
Do podania należy dołączyć życiorys 

i uwierzytelnione odpisy świadectw.
Term in sklanania podań upływa i  

dniem 1. października 1930 r.
Burm istrz: 

7Q(jO-3 wz. Dr Ritterm m .
   —i

L e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i

D r. K A R O L  M A R K E L
l w ó w ,  Jagiellońska 24. tel. 40-76 

p o w r ó c i ł .  7717

Dr. Err.il Dawidowie:
POWRÓCIŁ i ordynuje 11— 12, 3— 5. 

Leczenie prądem falowym w roz­
maitych cierpieniach. 7o64
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Morderstwo zazoozi. p0(j dem .niunym  wpływem
kobiety - potwora. Żojniej? Syndyk skazany na dożywotnie w ięzienie

Przemyśl, w wrześniu.
(M )'Przed tutejszym wojskowym 

sądem okręgowym stawał strz. Jan 
Syndyk z 5 pp., oskarżony o zbrodnię 
zabójstwa, s zasadzki z art 51 p. 1. i 
'art. 453, 455 p. k. w., za którą grozi 
kara śmierci

Historja tej zbrodni udbila się już 
raz głośnem- echom w sądzie okręgo­
wym (cywilnym), który rozpatrywał o- 
skarzeme przeciw uczestnikom tego 
czynu. Na podstawie wyników nieda­
wno przeprowadzonej rozprawy została 
Marja Buczkowska za zbrodnię mor­
derstw i zasądzona ne tarę śmierci 
przez powieizenie, podczas gdy Michał 
Bałasz skazany został na 10 lat cię­
żkiego'więzienia. Bałaez liczy obecnie 
dopiero 15 lał. ;

Stan faktyczny przedstawia się m  
stępiPąco: " .

Dnia 25. września 1929 r. strzelec 
Jan Syndyk, działając w zmowie i z 
namowy M arji Buczkowskiej zaczaił 
Bię w Michałowie (pow. Jarosław) w 
lozrnie nad brzegiem Sann. Wówczas 
wtajemniczony w całą sprawę Michał 
Sałasz, (14-Ietni chłopak!) wywabił 
i chałupy męża Marji Buczkowi.kiej 
Piotr- i rozmawiając z nim o sprzeda­
ży zboża podszedł az do umówionego 
miejsca Wówczas z zasadzki nad Sa­
nem nagle wyskoczył Syndyk, który 
wymierzył jdnczkowakiemn silny cios 
bagnetem w piersi tak, że ten zbro­
czony krwią nfezwiocłnie "  upadł na 
Mernią. Syndyk, widząc, że  Buczkow­
ski ży.e, zadał mu następnie ostrzom 
bagnetu kilkan iście ran w głowę. Pe­
wny, ze ofiara wyzionęła już ducha, 
Synayk następnie wspólnie z  Micha­
łem Bałaszem aaloiył Bączkowskie- 
mn na szyję par i zaciskając go coraz 
silniej, wlókł go na pasie po ziemi 
przy pomocy .. ipomnian«go Bałasza 
nad bizet Sann, skąd go na tepnie 
wrzucił do rzeki.

Straszna ta, do głębi wstrząsająca 
zbrodnia została przez Syndyka po­
pełniona na zamówienie • za ugudzo- 
mem , ,honoraxjum“ w wysokości 700 
złotych.

Ugodzony do tej ohydnej roboty 
Syndyk pomimo przyrzeczonej sto­
sunkowo jak dla niego dość znacznej 
nagrody zrazu się wzdragał i zwlekał 
z wykonaniem wtwawego dzieła. Dwa 
razy się do niego zabierał, liaz się co­
fnął, nie mial widocznie, odwagi. Ale 
nadzieja uzyskania 700 zi., na które 
otrzymał zadatek i nieustępliwość
Buczkowskiej, która nie natawała w 
namowach, byle zapomecą zbrodni 
z drogi swego życia .usunąć znienawi­
dzonego męża, zdziałały swoje. Syndyk 
przemógł ,w sobh: wszelkie skrupuły i 
wąpliwości. Bestja pozonała człowie­
ka

Syndyk przyznał się na rozprawie 
do wszystkiego, opisując bez wzrusze­
nia fakt mordu, dokonanego na zi­
mno, przycżem proste słowa oskarzo 
nego uwypuklały rolę moralne] spraw­
czyni, Buczkowskiej, która jak uraw- 
dziwa kobieta - potwór pbirafiła do 
swoich planów wciągnąć nawet 14* 
letniego chłopaka.

Ten chłopak pozostawał rów'nież 
pod przemężnym wpływem seksual­
nym demona z MIchałówk*,■ typowej

(U d  naszego korespondenta).

wcale nie pociągającej KODiety wiej­
skiej.

Trybunał sądu wojskowego pod 
przewodnictwem mjr.' K. S. Sżajuera 
(2 sędzią był mjr. K. S. Biela, oska­
rżał kpt. K. S. Michalski, bronił Dr. 
L. tfeicn,, zasądził Jana Syndyka na 
ciężLie więzienie bezterminowe (do­

żywotniej, przyjąwszy jako okoliczno­
ści łagodzące zaniedbane wychowanie 
analfabetyzm i przyznanie eię oska­
rżonego.

Zasądzony zgłosił odwołanie od te­
go wyroku, podobnie założyli apelację 
Buczkow ska i Bałsz.

Trageclja trzech akrobatek
STRASZLIWA ZEMSTA

(Do ryciny

Lwów, 7. września.
( = )  W  sławnym amerykańskim 

cyrku wędrownym „Gloria", bawią­
cym obecnie w Columlbus, rozebrała 
się w tych dniach

stiałzliwa tiaąedja, 
której oiiarą padły trzy mvode i piękni 
siostry, akrobatki Betson Oto bliższe 
szczegóły tej. afery, która w prasie 
amerykańskiej rozeszła - się głośuem 
echem

Od dłuższego czasu o względy jed­
nej ze sióstr Anny ubiegał się 27-letni 
elektrotechnik, Ferdynand Smey. Ale 
dziewczyna, której hołdujący alkoho­
lowi i prowadzący rozwiązłe życie 
mężczyzna znpełnie się nie podobał, 
zachowywała wobec jego zalotów 

chłodną rezerwę.
Surey mimri to nic tracił nadzien 
i w dalszym ciągu nauabywał Annę.

Pewnego dnia, gdy akrobatki znaj­
dowały się właśnie w swej gardero­
bie i, przebierając się były w negliżu, 
■wtargnął -tam Surey, pozwalając so­
bie na brutalne i nieprzyzwoite żarty.

LLEKTROTEC 3NIHA.
na str. 1).

Artystki odniosły się w  tej sprawie 
do dyrektora cyrku, który też natych­
miast osunął Surey a.

Surey, który miał opuścić swą po­
sadę, postanowił

zemścić się 
na dziewczętach. Gdy nikogo nie było 
w cyrku, załączył on trzy trapezy 
stalowe do silnego prądu elektrycz­
nego. Gdy dziewczęta, wykonywrując 
karkołomny program, zbliżały się już 
do końca swego numeru, załączył na­
gle elektrotechnik prą 1. Ze straszli­
wym, kr«w w żyłach mrożącym okrzy­
kiem, runęły atoobatk' na dól i wszy­
stkie trzy poniosły *mierć na miejscu.

Korzystając z paniki, zdołał zbro­
dniarz uciec. Lecz niebawem ujęto 
go. Na policji korzystając z chwilowej 
nieuwagi przedstawicieli władz bez­
pieczeństwa, chwycił leżący na stole 
lewolwer, który mu właśnie przed 

"chwilą odebrano i celnym 6trzałem, 
wymierzonym w skroń, pozbawił s;ę 
życia....

KROMKA
17 W R Z E Ś N I A7 Niedzielaf Reginy p.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW  NIE ZW RACA.

h ~ + —TEATR W IE LK I:
Niedziela 7. bm. o 3-30 pop. „S kow ro­

nek", operetka w 3 akt Lchara
Niedziela 7. bm. o 8 wiecz. . Carmen", 

opera w 5 akt, Bizeta. Gość występ Czar 
neckiego, Massiniego i Zaleskiego.

Poniedziałek 8. bm. o 8 w iecz. „Manę 
wry Jesienne", operetka w 3 akt. Kaima 
ua. W ystęp Fontanów ny i Folnńskiego.

*
TEATR MAŁY:

Nie.dz1 ila 7. bm. o 3.30 pop. „Pupa-ka 
w a!er“  kom . w  3 akt. Carprntera (ceny 
zniżone).

N iedziela 7. bm. o 8 w „P apa-kaw a— 
ler".

*
TE A TR  ROZMAITOŚCI:

Niedziela 7. bm. o g. 3 popol. .'.ĆZwy- 
cięstw o" (ceny zniżone).

Niedziela 7. bm. o g. 3.30 pop. „Zw y- 
stwo“ .

V
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: „Parada m iłości" z Mauri- 
cem  Chevalier, operetka iilm owa.

CASINO: „P roces Mim. Bellam y".
COLOSSEUM Z powodu rekonstruk­

cji Kino nieczynne.
CHIMERA ' „B ebe i Ska“ .
FATAMORGANA: ,Dwa pokolen ia" o- 

raz „N iew iniątko".
... , : 'TA ri •

KOPERNIK: Dźw iękow y „T ajem nica  
lekarza".

GRAŻYNA: „Szlakiem  hańby".
LEW7: Z pow odu odnow ienia sali i in­

stalowania aparatu dźv iękow eso kino 
zamknięte.

LUNA: ,.Za grzechy m łodości" w gł. 
ro li Lon Chaney.

MARYSIEŃKA: D źw iękow y „T a jem ­
nicą lekarza".

Oa ZA: „M iasto m iłości" i w ystęp 
Hańskiej i Kowalskiego.

PAŁACE: Operetka film ow a Straussa 
„W esele w  H ollyw ood".

PASAŻ: T om  Mix oraz dodatek dźwię 
k owy.

PAN: „T ancerka z M oskwy".
PROMIEŃ: „Zahia, córka Szeika".
SPLFNDID: , Noce w pustyniach".
STYLOW Y: „C zarny orzeł" i „W am . 

piry W arszaw y".
UCIECHA- „G dzie W schód jest 

W schodem " oraz „P at i Palachon Boha­
terow ie".

IR E N A  R U 2 Y C K A
Dwernickiego 42 parter. — rozpo- 
o«iłb lekcje śpiewu solowego

STOMATOLOG
Or. RENNER

Kętrzyńskiego 21 tel. 65-22
p o w r ó c i ł .  7718

Matia KellesKrauzowa
rozpoczęła lekcje fortepianu 

i przedmiotów teoretycznych 
z muzyki. 7963

Zgłoszenia od  12— 16. Łozińskiego 6.

■— ---------------------------------- i ———w—mirzrii W

„ P A L n lS “  DE D A N tE -B R lS T O L
ul. L eg jonów  21.

Prawdziwy bar am erykański.
Codziennie Koncert sławnej kapeli 

Front-Heynmna.
W  niedziele i święta Five-o-Coek.

Początek o godz. 5 popoł. 7953

Z żałobnej karty.
Przed kilau dniami w ciszy zapom ­

nienia zmarł w naszem mieście w 85 roku 
życia śp. Jan Kuczkiewicz, najstarszy ad­
wokat we Lw ow ie i długoletni Syndyk 
Banku Zaliczkow ego. Należał on do ludzi 
dawnego typu, łączących  wielką kulturę 
duszy i gorący patrjotyzm  z poczuciem  
obow iązków , których  życie ściśle związa 
ne było z h istorją naszego grodu i marty 
rologją  prawych patrjotow . Jako członek 
P olicji N arodow ej w roku 1863, gdy 
szpicle austrjaccy kreślili kredą znaki na 
plecach Polaków , śpiewających w ko­
ściele pieśni patzjotyczne, poznaczył ta­
kimi samymi znakami plecy szpiclów , na 
rażając ich na kom prom itację przed wła­
dzami. Przyłapany na tej zbrodni, tylko 
nadluazklm staraniom śp. Gnoińskiepo wy 
kręci! się od więzienia, ale zem ściło się 
to na ojcu  śp. Jana Ruczkiew icza, radcy 
sądowym , który został spensjonow any za 
niepTawom yślność syna. Brał żywy udział 
w życiu spolecznem  Lwowa, założywszy 
wraz z śp. dr. Robertem  Czajkowskim 
fundację dla podupadłych adw okatów  Nie 
spodziewał się, że sam pod kon iec życia 
korzystać będzie z dobrodziejstw a tej 
fundacji i że skazany będzie na bytow a­
nie ze szczuplej renty. Stracił bowiem  
znaczny m ajątek, nękany był chorobą i 
kosztownym i procesam i i tylko dzięki sta 
raniom  licznych przyjaciół nie odebrano 
mu w ostatnich latach renty, tak bardzo 
zasłużonej. Sp. Zm arły osierocił żonę, 
trzy córki, oraz trzech synów, Stanisła­
wa, prokuratora w Czortkowie, Tadeusza, 
prof. gim nazjalnego we L w ow ie i Mi­
chała, legjonistę. Cześć pam ięci zacnego 
człowieka, prawego obywatela i wielkiego 
patrjoty!

Wstrzymanie ruchu wozów 
tramwajowych.

na ul. Sw. Zotjl 1 Pełczyńskiej.
D yrekcja M iejskiej Kolei E lektrycz­

nej zawiadam ia, że z pow odu kon iecz­
ności zabezpieczenia ruchu pojazdów  w 
czasie wyścigów  M, K. A dnia 8. bm. w 
godzinach m iędzy 11 -tą a 19-tą zostanie 
wstrzymany ruch wozów tramwajowych 
na ul. Św. Zofjl, zaś ruch wozOw przez 
ul Pełl-zyńską zostanie wstrzymany przez 
cały dzień. W  związku z powyższem. 
przed godz. 11-tą część w ozów  linji „11“  
kursować będzie na lin ji Dw orzec głów., 
Leona Sapiehy, L egjonów , Zyblikiew i- 
cza do pl. Targów  W schoa., zaś reszta 
w ozów  linji „11“  kursow ać będzie- na 
przestrzeni D w orzec g*.— Rem iza MZE. 
przez ul. W iśniow ieckich .

Po godzinie 11-tej w ozy podw ójne 
lin ji „2 “  z D w orca gł. i w ozy linji „9" 
z Gabrjelówki dojeżdżać będą do pętlicy 
W ały Hetmańskie, zaś w ozy pojedynczo 
tych linij dojeżdżać będą do ul. Piłsud­
skiego (wylot ul. Z ielonej). W ozy  linji 
„T “ kursować będą z D w orca gł. przez 
ul. Gródecką, L egjonów , do ul. Piłsud­
skiego. W ozy  lin ji , 12" dojeżdżać bedą 
z Łyczakow a d o : ul. Piłsudskiego. W ozy  
linji „11“  dojeżdżać będą z D w orca gł. 
tylko do ul. Lenartowicza (Remiza M, Z, 
E .), oraz z pl. Targów  W sch. dc ul. Sw. 
Zof ji. Autobusy m iejskie linij , B " i , C" 
będą kursow ać w czasie w yścigów  z pl. 
M arjackiego do Persenkówki, rogatki 
Stryjskiej przez ul. ikacem >cką, Na Skał 
ce, Jabłonow skich, wracać będą temi sa­
rn emi ulicami.

 O — —

Z  miasta.
Z powod-i nawału materjału da'szy 

ciąg fejletonu J. M oraczewskiego pt. „T a j 
ne organizacje w  b Galicji przed 40 laty' 
ukaże się dopiero w  num erze następnym. 

Otwarcie Zjazdu organlzacyj niepod­
ległościowych odbędzie się w dniu dzi­
siejszym  w sali ratuszowej, nie jak po 
przednio zapowiedziano u godz. 10-tej 
rano, ale ze względu na Święto miasta 
Lw ow a o godz. 12.30 po ukończonym  po 
chodzie Święia m. Lwowa.

- U -
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Komunikaty.
Ostre strzelanie w Zamarstynowle. W

dniach: 8, 10, 11, 13, 15, 17, 18, 20, 22. 
27 i 29 września br. odbędą się na strzel 
n icy w ojskow ej w Zam arstynowie ćwiczę 
nła oddziałów  w ojskow ych , połączone z 
ostrem strzelaniem. Strefa zagrożona p o­
ciskami, której przekroczenie połączone 
jest z niebezpieczeństwem  dla życia, 
strzeżona będzie przez w ojskow e poste­
runki ochronne. Do zarządzeń tych p o ­
sterunków winni się stosow ać bezwzględ 
nie w szyscy przechodnie. Kom enda Pla­
cu Lw ów .

Kronika policyjna.
(— ) W łam ania i  kradzieże. Izrael Ećk 

zam. przy ul. R om anow icza 9 doniósł p o ­
licji, że nieznany sprawca po przysta­
wieniu drabiny do okna na pierwszem 
piętrze dostał się do jego m ieszkania i 
skradł dwa ubrania, gram ofon  oraz na­
krycie stołow e wartości 700 zł. —  Z m a­
gazynu Józefa Parnesa przy ul. Berka 
Josielow icza 27 skradziono w czoraj trzy 
bele papieru wartości 700 zł.

(— ) Podrzutek pod oknem . Ewa Hor- 
ban, zam. pl. Strzelecki 4, doniosła poli­
cji, że w czora j w  południe nieznana k o ­
bieta podrzuciła  pod  je j oknem  dziecko 
płci m ęskiej, liczące około 1 rok. D ziec­
ko to oddano K om isarjatowi M iejskiemu 
dzielnicy III., zaś za matką wszczęto p o ­
szukiwania.

(— ) Potrącona przez auto. W czoraj 
na ul. Łyczakow skiej jadący autem wła- 
snem por. Jerzy Stróżyński potrącił błot 
nikiem  niejaką Barbarę Nowakowską, li­
czącą lat 13, zam. przy ul. K urkow ej 24, 
która pom im o dawanych sygnałów- o- 
strzegawczych przez por. Stróżyńskiego 
usiłowała przejść na przeciwną stronę 
ulicy. Now akow ska doznała złamania 
prawej nogi i odw iezioną została przez 
por. Stróżyńskiego do szpitala powszeoh 
nogo. O w ypadku tym natychmiast por. 
Stróżyński zaw iadom ił IV. Kom. PP.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych  oddano w czoraj: Fryderyka Tau 
belesa i Manesa Pechm ana poszukiw a­
nych za oszustw o; Annę Kosiarz jak o p o ­
dejrzaną o kradzież k ieszonkow ą; Józefa 
Tem achę podejrzanego o kradzież; Ru­
d olfa  Gwizdalskiego, poszukiwanego 
przez sąd w Tom aszow ie Lubelskim  oraz 
Eustachego Humeniuka za współudział 
w kradzieży na szkodę Jana Kostyszy- 
na.

(— ) Niebezpieczne pogróżki męża, 
którem u żona n ie chce dać rozw odu. 
W czora j doniosła  po licji Anna Brauner, 
zam. przy ul. K rzyw czyckiej 7, że mąż 
Jej Salom on Charatan recte Brauner, z 
którym od trzech lat pozostaje w sepa­
racji, stale ją  napada, bije i odgraża się, 
te  jeżeli nie podpisze rozw odu, to ją  za­
bije.

Z kraju.
Kongres Związku Międzynarodowych
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MICHAŁ ZOSZCZENKO.

Z ja w is k o  n a u k o w e .
Posłuchajcie, co za komiczna hi- 

storja niedawno się u nas zdarzyła.
Idę ulicą. Paitrzę —  ludzie groma­

dzą się dokoła wolnego miejsca.
—  Co się stało?

—  Ach, towarzyszu, jest tu jakieś 
dziwne zjawisko podziemne. Nie trzę­
sienie ziemi, nie, ale jakaś siła pod­
ziemna szarpie ludzi. Obywatele nie 
mogą przestąpić placu boju tam kolo 
kałuży. Coś podrzuca człowieka. Bądź­
cie-tak dobrzy i stańcie tam.

Powiadam:
—  Nie mam wcale potrzeby łam 

stawać.. Niech Moś inny tam stanie.
-„A dzieci, rozumiecie, płatają figle: 

popychają przechodniów na ten niebez 
pieczny odcinek. Mnie popchnęły tak­
że,; te urwipołcie.

I, wszystkich, którzy tam stają szar­
pie okropnie. Powiadam wam, wprost 
na wylot przechodzi człowieka; niema 
żartów .

ZE SPORTU.

Ostatnie przygotowania
D 0 OKRĘŻNEGO BIEGU 

Lwów, 7. września.
W  dniu wczorajszym o godz. 19-tej 

odbyła się w salach Małopolskiego 
Klubu Automobilowego odprawa za­
wodników oraz funkcjonariuszy, bio­
rących udział w organizacji okrężne­
go biegn. Równocześnie przeprowadzo­
no losowanie, które ze względu na 
wspólny start miało tym razem nie­
małe znaczenie. To też zawodnicy z 
naprężeniem otwierali karteczki, de­
cydujące nietylko o ustawieniu się na 
starcie, ale kto wie, czy nie o losie 
biegn. Start odbędzie się, jak wiado­
mo, w szachownicy, tj. w kilku szere­
gach, przyczem w pierwszym rzędzie 
stają trzy, w drugim dwa, w trzecim 
znów trzy wozy, zależnie od ilości 
startujących.

Zgłoszenia wypadły bardzo dobrze. 
Do zawodwó stanie bowiem 20 ma­
szyn, z tego w kategorii wyścigowej 
5 wozów, w kategorji sportowej 6, a 
w turystycznej 9 wozów. Ponieważ 
kierownictwo przyjmuje jeszcze dal­
sze meldunki, nie jest rzeczą wyklu­
czoną, iż liczba ta jeszcze się zwięk­
szy. Program ustalany został nastę­
pująco:

AUTOMOBILOWEGO.
Punktualnie o godz. 14-teJ rozpo­

czną się wyścigi wozów turystycz­
nych, o godz. 14.40 ruszą z miejsca 
samochody wyścigowe, o 15.55 moto­
cykle wyścigowe, o 10.40 samochody 
sportowe. Zakończenie tworzyć będzie 
bieg motocykli sportowych.

Dla orientacji publiczności podaje­
my, że dostęp do trybun i miejsc sto­
jących otwarty będzie do godz. 13.40. 
Później absolutnie trasa zostanie zam­
knięta ^  reklamacje nie będą uwzględ­
niane.

Każdy poszczególny bieg będzie o- 
twor:zony przez przejazd wozu koman­
dorskiego, zaopatrzonego chorągiewką 
czerwoną. Z tą chwilą na trasę bez­
względnie wohdizić nie można. W  
chwili startu, który nastąpi bezpośred­
nio po tern, oddany będzie strzał z 
moździerza na Cytadeli. Po skończo­
nym biegu wóz komandorski przeja­
dzie trasę dla jej skontrolowania i 
wówczas będzie zaopatrzony chorą­
giewką białą. Przed następnym bie­
giem znów wóz komandorski trasę 
zamknie. Od chwili zamknięcia trasy 
aż do otwarcia bezwzględnie nikomn 
n.'.3 można wejść na '

Targów w Poznaniu. W  dniu 5. paździer­
nika br. rozpoczn ie w Poznaniu kilku­
dniow e obrady Kongres Związku Między- 
narodow ch Targów. W  Kongresie zapo­
wiedziany jest udział 18 prezesów Mię­
dzynarodow ych Targów  oraz delegatów Li 
gi N arodów i M iędzynarodow ej Izby Han 
d low ej. M iędzynarodow y Związek Targów’ 
jest instytucją istniejącą już od szeregu 
lat, a filjow aną w Lidze N arodów . Zada­
niem jego jest regulowanie zasadniczych 
spraw związanych z zagadnieniem Tar­
gów. Rządy poszczególnych państw we 
wszystkich sprawach odnoszących się do 
Targów  w ogóle, wracają się tylko do 

' trzech ciał M iędzynarodow ej Izby Handlo 
wej, Komitetu E konom icznego Ligi Naro­
dów  i M iędzynarodowego Związku Tar­
gów’. W  roku ubiegłym Polska za pośred­
nictwem M iędzynarodowych Targów w’ 
Poznaniu, weszła do ścisłego zarządu Mię 
dzynarodow ego Związku Targów, dzięki 
czemu tegoroczny Kongres odbyw a się w 
Polsce w Poznaniu.

Z działu perfumerii.
W  Pawilonie francuskim na Targach 

W schodnich  wystawia eksponaty swe

znana firm a perfum eryjna „D iveer-Pa- 
rls“ (ul. Słoneczna 16). Eksponaty firm y 
cieszą się ogrom nym  popytem  zw iedza­
jącej pawilon ten publiczności. Firma 
posiada na składzie perfum y krajow e i 
zagraniczne oraz wszelkie inne kosm e­
tyki.

Koleżanki
które w latach 1902— 1905 uczęszczały do 
IV ., V-, VI. kl. liceum  K ról. Jadw igi w e 
L w ow ie, zechcą podać swe adresy celem 
urządzenia zjazdu koleżauskiego, nu rę­
ce H eleny Jarzynówny - Jw ierow ej, 
Lwów, Racławicka 1. 7823_P _

U b ra n ia  na m ia rę
(teieże i gotow e) maryn., sport., wizyt., 
sm okingowe, frakow e oraz raglany, p il- 
ta, futra itp. w ykonuję z pierw szorzęd­
nych m aterjalów  we własnej pracowni 
i pod kierow n. najzdolniejszych sil fa­
chowych —  tanio i na kredyt MAUJAN 
KAROLIŃSKI, Lw ów , Rutowsiiicgo 7.

naprzeciw  Katedry.) 7841-?

pięknie położone, słoneczne, w najzdrowszej dzielnicy Lwowa) mię­
dzy ulicą Snopkowską, parkiem Żelaznej Wody i „Strzechą Urzędni­
czą", na terenie rozparcelowanym i już zabudowanym szeregiem do­
mów i will, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych 

warunkach spłaty, Biuro
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Nagle odzywa się ktoś.
—  Z  pewnością jest tam kabel 

uszkodzony —  i prąd przechodzi przez 
wilgotną ziemię. Niema tu nic dziwne­
go w tem zjawisku.

A inny powiada:
—  Ja sam byłem dawniej elektro­

technikiem. Raz, przez nieostrożność, 
dotknąłem kontaktu wilgotną ręką, to 
ci mnie uderzyło —  no, dziękuję! To 
zupełnie naukowe zjawisko —  tam 
koło kałuży.

A  ludzie jeszcze zawsze gromadzą

Przy dolegliw ościach żoł.id.kowo-Uisz- 
kowych, braku apetytu, atonji kiszek, 
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, cęólnem  
podrażnieniu, bólach głow y “ m igreno­
wych, zastosowanie 1— 2 sklanek natu­
ralnej wrody gorzkiej „Franciszka-Jaze- 
fa“  w yw ołu je doskonałe opróżnienia 
przew odu pokarm ow ego. Żądać w  aptek 
i drogerjach. Chi3

się tłumnie.
Nagle zbliża się milicjant.
Publiczność powiada:
—  Czekajcie, ludzie. Zar£z po­

pchniemy tam i jego. Dlaczego wła­
śnie on nie ma dostać uderzenia?

I milicjant zbliża się do nieszczę­
snego miejsca.

—  Cóż tu się stało? —  pyta. —  
Co to za podziemne zjawisko?

A ponieważ nie wie on nic —  pcha 
się sam na najbardziej niebezpieczne 
miejsce. Włazi w sam środek —  ale i

Po skończonych wyścigach wóz ko­
mandorski przejedzie trasę z  chorą­
giewką zielona. Z tą chwilą cała trasa 
jest otwarta dla ruchu publicznego. 

 o-------

Pogoń w walce z  Polonią
O CENNE LIGOWE PUNKTY.

Lwów, 7. września.
Lw ów  nie m oże się uskarżać w dniach 

bieżących  na brak atrakcyj. Otwarcie ju ­
bileuszow ych Targów, zjazd Izb handlo­
wych, Święto miast dostarcza m ieszkań­
com  grodu naszego sporo wrażeń 1 emo- 
cyj. W  program ie uroczystościow ym  p o­
ważne m iejsce przypada zawodom spor­
towym, które w takich “wypadkach prze- 
dewszystkiem pow ołane są urozm aicić nu 
żące niejednokrotnie ofic ja ln e  występy. 
Okrzyk panem et clrcenses, rozlegający 
się po starym Rzymie przetrwat w mało 
zm iennych form ach aż po dzień dzisiej­
szy. Z tą różnicą, że ttum miast na krwio 
żercze popisy lwów podąża w kierunku 
m niej krwawych aren sportowych, gdzie 
człow iek miast z dzikiemi bestjam i mie­
rzy swe siły ze sobie rów nym  (nie be- 
stją) lub stacza walkę z przestrzenią I 
czasem.

W alki mięśni i m ózgów  ( co  do dru­
giego czynnika istnieje wiele zastrzeżeń) 
oglądać będziem y dzisiaj na boisku Po­
goni, gdzie gości słynna obecnie na zie­
miach Rzpltej warszawska Polonja. P ił­
karze stołeczni zjechali w  swym n a j­
lepszym składzie, by w  90 niinutowerj 
spotkaniu położyć na obie łopatki Iwow* 
ską Pogoń, która ze swej strony, nie ba* 
cząc na obow iązki gościnności, dążyć bę­
dzie do tego samego celu. Bez względu 
na ostateczny rezultat czeka w idzów  nie 
mała emocja, to też boisko popularnego 
klubu lwowskiego stanie się znów celem 
pielgrzymki tysięcznych tłumów. Zawody 
rozpoczynają  się o 16-30, poprzedzi jo 
spotkanie Biały Orzeł —  Pogoń I. B.

Zbyszko Cyganlewicz
WALCZY DZIŚ ZE STUER.MEREM.

Lwów 7. września.
Z okazji pięciolecia Kl. im. Zb. Cyga- 

niewicza, urządza lwowski Związek Atle­
tyczny zaw ody program ow e z udziałem 
33 zaw odników , oraz protektora Klubu, 
m istrza światd Zbyszka Cyganiewicza, 
który po wielu latach wystąpi tylko je ­
den. raz we Lw ow ie w walce ze Stiirme- 
rem, zapaśnikiem  św iatow ej sławy. Sen­
sacyjne to spotkanie odbędzie się dziś o 
godz. 8-m ej w ieczorem  w cyrku Kor­
nackiego przy ul. Kopernika 3.

nic, ani śladu uderzenia!
W  pierwszej chwili, rozumiecie 

ludzie osłupieli.
Że to niby wszyscy dostają uderze­

nie —  a policji nic się nie staje*
Tymczasem policjant poważnyir 

krokiem obchodzi całą okolicę i roz­
pędza publiczność.

Aż wreszcie jeden woła:
—  Ależ, ludizie, on nosi kalosze! 

A guma nie przepuszcza energji elek­
trycznej!

Milicjant nie odrzekł na to nic 
tylko surowo spojrzał na lud, zdjął 
kalosze i wszedł do kałuży. Ale szar­
pnęło go tam!

Ludzie rozeszli się wnet w spokoju.
A wkrótce potem zjawił się jakił 

elektrotechnik i zaczął grzebać w 
ziemi. •

A gdy ludzie się rozeszli, milicjanl 
poszedł tam jeszcze raz bez kaloszy, 
ale znowu uderzył go prąd.

On zaś potrząsnął tylko głową, że 
to zjawisko naukowe, i zajął znowu 
swoją placówkę. Tłum. Astor.
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Ruch handlowy na Targach.
Przemysł dywanowy.

Lwów 7. września.
Na Targach w  Pałacu Sztuki m ają 

stoiska sw oje przeróżne fabryki dyw a­
nów krajow ych i smyrneńskich. Żdawa 
loby się tem samem, że przem ysł len w 
Paiacu Sztuki jest w yczerpany. Lecz na 
tem nie koniec. W  paw ilonie M ałopol­
skiego Banku wystawia eksponaty sw o­
ja Bielskie przedsiębiorstwo wyrobu dy­
wanów „Polsinyrna". Zachw ycał się 
człek wyrobam i dyw anów  w Pałacu 
Sztuki, to jest wprost oczarow any wspa­
niałymi eksponatami starej rodzim ej pla­
cówki bielskiej, która w przem yśle dywa 
n ow jm  zajm uje stanowisko światowe, 
eksportując w yrony sw oje zagranicę i o- 
panowując tem semeni rynek zbytu. Na­
wet wystawcy zagraniczni zachwyceni są 
wyrobam i „Polsm yma", a zwiedzająca 
stoisko publiczność jest pełna słów za­
chwytu i uznania. Zatem i w tej gałęzi 
przemysłu Polska sobie sama wystarcza. 
W iadom ą jest rzeczą, że Turcja, Persja 
dom injow ały w tej gałęzi, obecnie zapo­
trzebowanie w tej gałęzi przemysłu po­
kryć można w  firm ie „Poismyrna‘ ‘, któ­
ra w niczern nie ustępuje firm om  zagra ­
nicznym , a nawet w yroby ich przew yż­
sza. Generalnym przedstawicielem  firm y 
„P olsm yrua" na Rzeczpospolitę Polską 
jest pan St. Bernhardt, szczytnie znany
tachowiee.

firma l .  i C. Hardmuth 
na Targach Wschodnich.

Lw ów  7. września.
Cieszące się światową stawą w yroby 

firm y Haramutli znalazły się naturalnie 
jak  corocznie i tym razem na Targach 
W schodnich. O zaletach w yrobów  hard- 
niutbowskich nie ma potrzeby nawet się 
wiele rozw odzić, gdyż są one dostatecz­
nie znane i rozpow szechnione, a wystar­
czy choćby dla przykładu wspom nieć o 
ołów kach „K oh inor", które jakością  i 
rozpow szechnieniem  nie mają sobie rów ­
nych.

Firma Hardmuth nosi się z zamiarem 
poczynienia większych inw estycyj w P ol­
sce, to też nie od rzeczy będzie zapoznać 
się nieco bliżej z planami, tem bardziej, 
że uprzejm y zastępca na Polskę p. dyr. 
Ratz, urzędujący przy stoisku firm y 
Hardmuth w paw ilopie Polskiego Banku 
Przem ysłowego z wieiką uprzejm ością 
udziela wszelk.ch in form acyj.

Firma Hardmuth —  dow iadujem y się 
od p. Ratza —  istnieje już lat 140 i w dłu 
gim czasie tym zdołała w yrobić sobie 
wśród najszerszych sfer swych odb ior­
ców  najlepszą markę. Ponieważ Polska 
dostarcza poważnego kontyngentu od ­
b iorców , zarząd firm y Hardmuth posta­
now ił przystąpić do założenia w K rako­
wie fabryki, której otw arcie nastąpi w 
ciągu najbliższych dw óch m iesięcy. W  
tym celu założono specjalne Tow . Ak­
cyjne, w skład którego w chodzą n a jpo­
ważniejsze osobistości polskiego świata 
przem ysłowego. K ierow nictw o technicz­
ne spocznie w ręku p. Klepadła, m ają­
cego za sobą 30-letnie doświadczenie. 
Cały aparat handlow y obsadzony zosta­
nie w yłącznie siłami polskiem i. Kapitał 
zakładowy fabryki krakow skiej wynosi 
3,000.000 zł. Fabryka zatrudni początko­
w o około 300 robotn ików , w miarę ro z ­
szerzania się rynku zbytu przewidziane 
jest też pow iększenie fabryki, tembar- 
dziej, że kierow nictw o nosi się z zamia 
rem z chwilą zaspokojenia rynku w e­
wnętrznego rozpoczęcia  kam panji eks­
portow ej do R osji i kra jów  wschodnich, 
do czego Polska dzięki specyficznym  wa 
runkom  nadaje się przedewszystkiem.

O znaczeniu nuw ej placów ki krakow ­
skiej nie potrzeba nawet wspom inać. 
Przedewszystkiem  zapewni ona setkom 
robotniKÓw pracę. Fabryka produkow ać 
będzie tanie ołów ki, k tóre jakością  prze­
wyższą napewe wszystkie inne to też ku 
piectwo lw ow skie z źywem  zainteresowa 
nięm oczeku je je j otwarcia.

Przy tej sposobności wspomina też p. 
dyr. Ratz, że firma L. & C. Hardmuth 
w yrabia w kraju %umy marki „S łoń “  i 
„W a w el", które w  gatunku są przodu­
ją ce  i zdobyły też zupełnie polski rynek.

D ziękując za uprzejm e in form acje, 
które napewne odbiją  się żywrm  echem 
w  zainteresowanych kołach, żegnamy u- 
przejm ego p. dyr. Ratza, nie chcąc, za j­
m ow ać mu drogiego czasu.

GIEŁDY,
GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, 6. września. (PAT). N. Jork 
4.86.09 Paryż 123.8, 3erlin 20 41 5/8, 
M ontreal 1 84.93, Hiszpan ja  46.00 5/8 Am 
sterdam 1207, Bruksela 34.83 trzy czwarte, 
W iochy 92.83, Szwajcarja 25.05)4, Kopeu 
haga 18.16)4, Sztokholm  18.09 trzy ósme, 
Oslo 18.16 5/8, H elsingfors i94.15, Praga 
16.87, Budapeszt 27.77 i pól, Sofja  60.50, 
Rum unja 814, L izbona 108.23, Konstanty­
n opol 1025, Ateny 735, W iedeń 34.42, W ar 
szawa 43.35.

G IE ID A  ZURYCHSKA.
Z u rjch , 6. września. (PAT). Paryż 

20.24, Londyn 25.05 i pól, Nowy Jork 
5.14.45, Bruksela 71.93, W łochy 26.u9, 
Hiszpanja 54.40, Amsterdam 207.50, Ber­
lin '22.70, W iedeń 72.80, Stokholm
138.50, Oslo 137.92 i pół, Kopenhaga 137 95 
Sofja  3 73, Praga 15.29, W arszawa 57.75, 
Budapeszt 90.25, B iałogród 9.12 7/8, Ate­
ny 6.68, Konstantynopol 2.44, Bukareszt 
3.07 j pół, H elsingfors 12.95)4, 8-nw o*

GIEŁD.i PARYSK4.
Paryż, 6 września. (PAT). Londyn 

123.79, Nowy Jork 25.45, Bruksela 355.25, 
H iszpanja 268.50, W łoch y  13335, Szwaj­
carja 194. Kopenhaga 581, Amsterdam 
1025, Oslo 681.25, Stokholm  684, Praga
75.50, Rum unja 15.15, Berlin 607.50.

OBROTY PRYW ATKĘ.
L w ów  6. września

Tendencja Fpokojna. Geny niejedno­
lite.

D E W IZ Y : D olary ameryk. 8.88.Ó0—
8.88."5, dolary kanad. 8.80.00- -8,80.50,

K Ą C I K  R A D ] O W y
PROGRAM AUDYCJI R A M O W YC H .

Niedziela, 7. września 1930 
L W Ó W  10.15 Transm isja nabożeństwa 

z Bazyliki W ileńskiej. 11.58 Svgnał czasu 
i hejnał. 12.05— 13.30 Koncert z płyt gra 
m ofonow ych. 15.30 Transm isja z W arsza­
w y: „W ęd.-ów ki m łodego roln ika" —
wygł. p. Stefan W yrzykow ski. 15.50 Trans 
msja muzyki z W arszaw y. 16.00 Transm i­
sja z W arszaw y: „Sady handlowe, jako 
zwiększenie dochodow ości gospodarstwa" 
—  wygł. p. Edmund Błaszczyk. 16.20 
Transm isja m uzyki z W arszaw y. 16.30 
Transm isja z Krakowa: Dr. W . Płoski:
„K ronika roInicza‘ ‘ . 1650 Transm .sja m u­
zyki z W arszawy. 17.10 Transm isja z W ar 
3zawy: „W  170 tą rocznicę urodzin gene­
rała Henryka D ąbrow skiego" —  wygł. 
p ro f Henryk M ościcki, 17225 T iansm isja 
z W arszawy- Koncert orkiestry dętej Dy­
rekcji T ram w ajów  M iejskich pod dyr. 
Ltun;i Cymermana. 1. K Kurpiński: a) 
Polonez powitalny, b) Uwertura do op. 
„Jadw iga". 2. Jan Sirauss: W alc z op. 
.Baron cygański". 3. I. J. Paderewski: 

Krakowiak fantastyczny. 4, Fr. Popy: 
S „:ta  wschodnia. 5. St, Kraoucki: Polka 
„Szukaj k ob iety ", 6. M. M oszkowski: T a­
niec h -zpahski. 7. Prohazka: Gawot
„E m pire". 8. L. Lew andow ski: Mazur
„P rzedśw it". 18.45 Rozm aitości, kom uni­
katy, oraz koncert z płyt gram ofono­
wych. 19.05 Transm isja z W arszaw y: W ia 
dom ośc przyjem ne i pożyteczne. 19.25 
Transm .cja z K rakowa: „L in ja  prosta" —  
W . Zechenler. 20.00 Sygnał czasu, poczem  
trausmisj," z W arszaw y: Kwadrans lite­
racki. Mchał Bałucki: „M ój pierw szy w y­
stęp literacki. 20.15 Transm isja koncertu 
w ieczornego z K rakowa: W ykonaw cy pp. 
B ronijław  Poźniak fort., Kazieir.ierz Pe­
tecki śpiew, dyr. B. W allek-W alew ski 
akom p. t . a) Ł eoncavallo: Arja z op. 
„Zaza“ , b) Alcssio O liyieri: Hymu Gari­
b a ld iego  „A li! armi Alit a m i "  —  p. K. 
Petecki. 2 Debussy: Z kącika dziecinne­

go, a) D oktor Gradus ad Parnasum, b) Ko 
lysanka dla słonia, c) Serenada dla lalki, 
d) Płatki śniegu lecę, e) Mały flecista, f) 
Golliweg‘s Cako - walc —  p. Br. Poźniak. 
3. a) C zajkow ski: Serenada Don. Juana, b) 
Rubinstein: Ballada — p. K. Petecki. 4. 
Ludom ir Różycki al Zakochany murzyn 
op. 58, b) Kurnik —  p. Bronisław  Poźniak. 
5. a) W ł. Żeleński: A rja  z op. „Stara
baśń *, b) M oniuszko: Oracja pana Marci­
na z op, „V erbum  m obile" —  p. K. Pe­
tecki. 6. M. M usorgski: W ystaw a obra 
zów . Prom enada. Stary zamek. Prom ena­
da. fuilleries. B yd ło. Balet kw oczek. Sa­
m uel Goldenberg t Szmul. larmaTli w Li- 
m<=ges. Katakumby. Chata baby Jagi. 
W ielka brama w  K ijow ie —  w ykona p. 
Bronisław  Poźniak 7. P. Czajkow ski: a) 
W śród balow ego rozgw-a. u, b) W yjątek z 
op. „Eugeniusz Onegin" odśpiewa p. K. 
Petecki. 22.00 Transmisja z W arszaw y: 
P. Helena Porębska w ygłosi fejletun p. t. 
„Jak się bawią i uczą dzieci nelgijskie". 
22.16 Transm isja kom unikatów  z WaTsza 
wy, poczem  koncert z pfyt gram ofono­
wych, 23.00— 24.00 Transm isja m uzyki ta 
necznej z „O azy" w  W arszaw ie. Orkie­
stra W acław a Roszkow skiego.

LIPSK 12.00 —14.00 Koncert L ipskiej 
orkiestry sym f. LONDYN 22.05 Koncert 
orkiestrow y pod dyr. Percy ‘ego Pitt‘a 
SZTU TGaRT 19.30 Recital skrzypcow y 
Anatola Knorre. BUKARESZT 20.45 Reci­
tal skrzypcow y Niny A letandresco. BER­
LIN 20.00 Koncert pod dyr. Bruno Seid- 
ler-W inklera. RZYM  21.05 „L odoletta" 
opera Masoagniego PRAGA 19.30 Trans­
misja z Teatru N arodow ego. W IEDFN 
18.50 W ieczór kam eralny Muzycznego 
Związku Robotniczego, 20.10 „D er Ober 
steiger1, operetka w  3 odsł. Karla Zelle- 
ra. MONACHJUM 20.00 „Róże z F lorydy" 
operetka Leo Falla. BUDAPESZT 19.10 
A rje węgierskie odśpiewa im re Pallo.'

po ualy lekarskie
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S A N A T 0 R JU M
V I  T  A * *

Lwów, Listopada 22 
Tel. 73-03 i 77-07 

urządzone wedle najnowszych wymogów 
hygjcny i komfortu 

W  WŁASNYM 3 PIĘTROWYM GMACHU 
Dwie sale uperacyjue, sala porodow a, 

stacja dla niem owląt. P ok o je  słoneczne. 
2-lóżkow e od 16 zł., oddzielne od  20 zł. 
z calem  w ykw irtnem  utrzymaniem  i u- 

sługą.
WOLNY WYBÓR LEKARZA ORDYNU­

JĄCEGO. 7901

Specjalista chorób pruć. serca f żołądka
D r. F E l u K S  H A H N  $

LISTOPADA 30. Prześwietl. Roentgenem

Specjalista chorób kobiecych i akusze-

Dr. i .  SCHWIEGTtft
ul. Sobieskiego 9. tel. 81-90 

przyjm uje całodzienn.e 67)4-24
   1

Specjalista chorób skórnych i wener.

Dr. Michał SALPETER
Sykstuska 17. Tel. 39-69. -  powrócił.

7799
      ̂   %
ispei jaiistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekund. Państw . Szpitala Powszechn.

Dr. FRISCH  SAW IC A
P O W R Ó C I Ł A .

Ordynuje dla kobiet od  2 -6, ul. Łoziń­
ski. 3go y  (naprzeciw  Kawiarni 

Szkockiej) telefon 31—03. 6977-6

Specjalista chorób skórnych wenervczn.
i kosm etyki

D r. I. M UtiD w ied. i  lw ow sk.
ordynuje od 8— 10, 2— 6, w  n iedzielę od 
9— 1. Y .oW  ASNYKA 1, iróg PiłsjdŁ- 
k iego ). Tel. 46-01. —  Leczenie żylaków.

6783-2

le k a r z - d e n t y s t a  
N . W IS Ł C U C H 0 W A

Piłsudskiego 11. ord. 3—6. 
p o w r ó c i ł a .  7880

D entysta

K a zim ie rz  S c h w arz
asystent bL p. Dra Marcina Reichensteina 
7835 u l. W d ło w a  43, T elfcf. 28-60,   ■ P

Specjalista dróg moc&owych i wener.

Dr. Ignacy Ldwenheck
ord. od 8— 9 i 8 - -7.

Lw ów , Trybunalska 4. Tel. 48 11.
8764-5

  1
CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzało

skórne, neurastenię seksualną, leczy
specjalista Dr. Frisch, ul, W ałow a 11.
Telefon  55-20 7920-10

m m A m c h O M M E
Prowadzone przez znanych pedagogów , 
wybitnych profesorów  gimnazjalnych, 
zatwierdzone przez Kuratorjum  Okręgu 
Szkolnego Lw ow skiego Laturyezne 1 
Uzupełniające

Kursy „Oświata*
przyjm ują W PISY 

na: kurs maturyczny g.m nazjalay kurs 
m aturyczpy sem in a rk lń j, kurs, . zakre­
su sześciu klas gim nazjalnych (jedno­
roczny i dw uletni), kurs przygotow aw ­
czy celem  izyskaria skróconej ułnżby 
w ojskow ej, kurs przygotow aw czy da 4 
klasy gim nazjalnej dla absolwentów 

szkół wydziałowych.
W szelkich inform acyj udziela sekreta­
riat Kursów  o d  12— 1 i 5— 7. 1 rów,
ul. M iłkowskiego 11, telefon 50-01.

Prospekty darm o. 7232-7

~  sam oc h odgw eT ursy~
inż. L. Czarnieckiego 

w  Tarnopolu, ul. Pontsonerta 8. 
Początek kursu 15, września b. r.

7958
 1

KONC. SZK OLĄ KROJU I  SZYCLv

N . K O Z Ł O W S K IE J
LW ÓW , AK AD EM ICK A 22.

1) Trzyletnie kursa fachowe.
2) W ieczorne kursa dla osób pracujących

po cenach zniżonych.
3) Specjalne 3 m iesięcz. kursa kroju  

dam skiego i dziecinnego dla pań 
z inteligencji do w łasnego użytku.

WPISY CODZIENNIE od iO-tej do 2-giej
7512-2

POLECONY przez profesorów  Iw ow skbh  
gim nazjów  poszukuje korepetycji za­
kresu  gim nazjum i szkol niższych 
Zgłoszenia do „G azety Por.”  p< d 
„G w arantow any w ynik". 7884 2

LEKCJI fortepianu udziela, przygoto­
w uje do konserw atorjum  absolwentka 
kursów koncertow ych u p ro f R u m  i 
Friedmana. Zgłoszenia popołudniu pl 
Jura 7, I. p . 7760-1.

KURS 8TEN 0GKAFJI polskiej i niem ie­
ckiej orrz kurs p izygotow aw czy z zł 
kreru 7 klas. szkoły pow szechnej i niż­
szego g.m nazjum  prowadzi ru y  no we­
ny nauczyciel. L w ów . ul. Kołłątaja 6. 
II. p  7740-5

  —_— |
SAMOCHODOWE kursy inż, L Czarnie­

ck iego w Tarnopolu  ul. Funtscherta 8. 
Początek kursu 15. września br. 7873

STARSZA NAUCZYCIELKA, mrońezons 
słuchaczka filo zo fji  z dosaonalem 
francuskiem . n ie m ie ck im , p o ls k im , 
wyższa m uzyką (f-ortepian) ofrsrukuje 
posady w zam ożnym  inteligentnym 
domu iziaelick im  we Lw ow ie lub pro­
wincji L isty: Skrytka 837 głów na p o ­
czta L w ów  7998

„B U CTALTERYJN E W spółczesne W y­
k łady" Palliera gwarantują w ielodzie- 
dzinną > jm odzielność. W a* szawa, No­
w ogrodzka 48. Zam iejscow i listowa.o.

7623-4
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LEKCJE prawnicze obu typów da egz;:- 
n rn ćw  na jesień lub późniejszy cii. 
W iadom ość Dr. Czapliński, ProKura- 
torja Generalna, Rom anowicza względ 
nie (woDee u nopu ) Zim orow icza 5.

f£U0 4
----------------------------------------------------------------------------------

KURSA KROJU, m odelowania, szyna 
dam skiego z praw em  wydawania świa 
deciw, prowadzi M odelisia z Paryża, 
m iesięcznie 2ó zł. oraz 4 Jyg.; Kurs dla 
osób facnowych i orow incjon .lnych . 
Binder, Lw ów , Gliniańska 4. 7596-15

TANCE. Ze viadair.iam, iż pow róciłem  i 
przyw iozłem  nowości taneczne. Kurs 
rozpoczynam y 6., pierw szy Danzm g 7. 
Nowicki, junior, Piłsudskiego 16.

7714 3

PEHSmAW
PENSJONAT „V IC T 0 u IA “  w Zakopa­

nem, ul. Szpitalna, pol°ea pokoje z u 
trzym aniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. —  elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zimna woaa. Pokoje sło­
neczne, jedno i dw uosobow e nad rze­
ką i plażą

Z a M ą ż  wyjść, ożenić się, najłatwiej 
przez Matrymonialne pism o „F orhm a- 
w ,r s o l“  rozwijające się 12 lat. Mie­
sięcznie 80 groszy Redakcja. Kraków, 
K row oderska '. Adm inistracja na 
L w ów : H. Buchstab, Jagiellońska 5.

7518-?
   1
KUPIEC, w dow iec Bezdzietny, posiada­

jący sklep kolon jalny, pragnąłby p o­
znać panią (25— 45 lat), z posagiem 
1009 dolarów . Cel m atrym onjalny. L i­
sty do Adm. „Gaz. P or ." pod „K upiec‘ ‘ .

7985-2

t>0$łUtYWOLŃE
POSZUKUJE się służącej do wszystkie­

go, BaRaDanowa, Halicka 21. 7939-3

DO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 
chętne do lekkiej pracy dom ow ej. N aj­
lepsza okazja do usam odzielnienia się 
bez kapitału i w iadom ości fachow ych. 
Prara jest stała. W ystarczy podać swój 
adres na pocztów ce. Firm a ,,Carbon“  
Jan Pluźkiewicz —  Gdynia I. 7930-15

 _______________________   i
CHuESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń-
"  czyć kursy fachow e korespondencyjne 

profesora Sekułowicza. W arszawa. Żó- 
rawia 4? Kursy wyuczają listownie: 
buchaRerji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej stenografji. 
nauki handlu, prawa knligrafji, pisania 
ua. maszynach, towaroznawstwa,1' an- 
pielskiego, francuskiego, niem ieckiego, 
pisowni, gram atyki polskiej oraz eko 
lom ji. Po ukończeniu świadectwa. Żą 
dajcie  pro 'pek tów . 7658

   —1
D U ET kinowy rutynowany z własnym 

repertuarem i kilkuletnią praktyką po­
szukiwany. Oferty pod ,,Duetj»fl do 
Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, 
Lw ów , Legjonuw  1. 7982

 1
DJTTRNIŚCI do pisania nalepek na ma­

szynie poszukiwani. Zglosze-aia ul Ko 
pernika 9. II. p. drzwi na prawo. 7824

____—    — :------- —   1
PANNA biurowa, katoliczka, pisząca bie 

gle na maszynie, obeznana z buchalte­
rią f  kasą zaraz poszukiwana.' Odpisy 
świadectw  i referencje pod » „Panna 
biurowa** do adm inistracji „G azeiy  Po 
rannej*1*. 7950-2

p o s f f l f p t a m i i ł w m
INTELIGENTNA panna, najchętniej 

froeblanka, do 3 i pó ł letniego ch łop ­
czyka, tylko uobrze polecona, potrze­
bna zaraz Gliniańska 5 I. p. na-praw o.

V' f ' ' 7.319
-------------------  .4
W D O W A  po kom isarzu, samotna, lat 

czterdzieści, poszukuje posady gospo­
dyni Llstj do „Gazety Porannej** dla 
„W dowy**. 7986-2

SUBSTYTUT NOTARJATU obejm ie p o­
sadę zaraz. Zgłoszenia do Adm inistra­
c ji pod „Substytut** 7976-6

r

F a r b y ,  la k ie r y ,  p o k o s ty , k it ,  \ o s m e t y k a ,  1 A L f e J Z Y  H U B N E R
a u iy k l l ł y  y o sp o d .-d o m . i t .p .  nolera najkorzystniej rynek 38. lwów rei. 25-13,

S I
I » J  O
&  O g r o m u

jesienne i zimowe nadeszło już- do znanego z taniości 
katolickiego magazynu obuwia pod firmą

E S"
O B U W IE  

T  -
O yroinny w y t ó r  o ń a w .fi d la  1  io d z .ć ż y  ssslcolnej

Lw ów , pl. Kapitulny 2. I. piętro 
Tel. 33-88 7752 1

J
N a jle p s z y  m u  te r ja t  p ę d n y

N Z 0 L I N A u
dla sam ochodów  w yścigow ych, sportow ych , luksusowych i m otocykli.

Dzięki zawartości benzolu przy BENZOLI-NIE silnik nie stuka, znosi wysoką 
kom presję i da je  znaczną oszczędność paliwa.

Na czas trwania Targów Wschodnich

8 5  g r .  —  i  l i t r t

w. STACJI BENZYNOW EJ ul. Sapiehy -  róg ulicy Szaszkicw i-za „G aZO LIN A11 
S. A. Lwów. ul. L. Scpichy 3. Teł. 3280. 7906-3

ELEGANCKI kom fortow y frontowy po­
kój do wynajęcia w raz z j  trzymaniem 
dla eleganckich dwóob pań .lub mat 
żeń stw a ,K och an ow sk iego  9., 1 p ięlro 
na lew o od 1/2 4— 5. 7929

 -------------  1
SUBSTYTUT notarjalny poszukuje po­

sady stałej lub czasowej od 1. X . 1930. 
W iadom ość: 1 eodor Sywak, Lwów,
Murarska 22./I. (dla Hałasa). 7951-5 ------------------- -—) ---------1

KONOYPIENT, wszechstronnie rutyno­
wany, zupełnie samodzielny, pierw ­
szorzędne referencje, poszukuje posa­
dy, najchętniej prowincjonalnej. Wa­
runki: mieszkanie, utrzymanie, 120 zl. 
I,askawe zgłoszenia „D r. Treter** A d ­
ministracja. 7948

Hl£SZXAH,Ai SSCi£py
g a r a ż e  dla sam ochodów  prywatnych 

do wynajęcia. W iadom ość Listopada
33. * £928-8 

_g -2 t
DW A pok oje  na biuro tylko w śródmifc- c 

ściu poszukiwane. Dokładne w antach? 
podać pod „Śródmieście** do Centrali 
R eklam owej Koralnicka 4. 7832-2

 : -----  I
POKÓJ auży, ładnie um eblowali? zaraz 

do wynajęcia dla pań, Sykshisua 2?. 
III. p. Winda, telefon, gaz, wiadom ość 
rano do 11-tej — po obiadzie cd  Hf do 
5-tej. 7897-3

IO K Ó J um eblow any z osobnym  w cho­
dem, ośw ietleniem , opalem  wynajmie 
właścicielka Snopkowska 33. 7874-3

— .—   , ■
DAM 2 pokuje z kuchnią w pierw szo­

rzędnej willi w  Jaremczu przez całe 
lato 1931 za 2— 3 pokoje z kuch.iią, 
kornfon  we Lw ow ie o .czynszu przed­
wojennym. Zgłoszenia do administra­
cji pod JM. B.“  7854-2 —— 1

MIESZKANIE 7 pokoi, kuchnia z kom  
fortem do wynajęcia. W iadom ość Ka­
wiarnia W arszawska między 3 a 4 
godz. przy kasie. 7821-2

------------------------------------------------------------------------------------------ --— ----------------------1
DO WYN 4JĘCIA oc 15. września blizko 

Banku Rolnego, eleganckie dwupoko- 
jow< kaw alerskie um eblow ane miesz­
kanie, łazienka gazowa, własny przed­
pokój, drugu piętro. Trzy pokoju, ku­
chnia, z pełnym  kom fortem , trzecie 
piętro. Dwa pokoje, kuchnia z pełnym 
kom fortem , trzecie piętro. D w a pokoje 
kuchnia, przedpokój, czwarte piętro. 
Zgłoszenia M ałjpolska A jencja  Rekla­
mowa, Churążczyzny 7. pod „Czynsz 

t  miesięczny!*. 7712-3
--------------—  ........ 1
DO W YN AJĘCIA 5 pokoi, przedpokój, 

kuchnia,' balkony,' elektryka gaz, Ka- 
decka 8., drzwi 6. 7346

— — --------------------------------------------------------- .------------
CZTERY ook oje  słoneczne, łazienka, po- 

f'oj służboM y, centralne ogrzewanie, 
pełny kom fort w  w illi z ogrodem , oko­
lica Ponińskiego — do wynajęcia oa 
15. im . bez .czynszu z góry, z u mie- 
sięcznem w ypow iedzeniem . Ewentual­
nie sprzedam całość łącznie 9 pokoi, 
ogród, kom fort, jak wyżej, -lolidne of 
ferty z podaniem  nazwiska i referencji 
pod ,.Hom e“  — A dministracja. 7949

3 POKOJE, kucnnia, kom fortowa willa, 
czynsz z góry, do wj najęcia małej ro­
dzinie poi ikiej, Spółdzielcza 4. przy 
p *  Bema. 7651-4

 -------------------------------------------------------------------- 1
DUŻY poKój z osobnem  w ejściem  z a ­

trzymaniem ata małżeństwa lub 2 osób 
zaraz do wynajęcia. W iadom ość P oto­
ckiego 30, parter.lew y. 7988

t TUDfil tAŁAC SZTUKI 140 
„Muniuszko" 

7620 ZIMOROWICZA 10.
Fortepiany. — Pianina. — Uarmome.

r m
now e KRAJOWE i ZA­
GRANICZNE od zł. 2.200 

na dogodne spłaty 
N o w a c k i  I  S k a .
7540 Ul! Piłsudskiego 17.

J/ORTEPlAN Y, 
u- r.ych rabryk, barazo 

Trunkwalter, Stryj.

pianina pierwszoiz.ęd- 
u og o ln e  iatv. 

7383-2

S1P IA L N IA  i jaaalnia zagraniczna, klu­
bow y garnitur skórzany I-w szej jako­
ści, kredensik pokojow a od i :  "  Iny 0- 
k azy jn ie ' do sprzedania. W iadom ość: 
Rynek 42. firma M arkiewicz, sklep ko­
rzenny. 7881 3

  i 1
FIAT 501 z nasadką generalnie zrem on- 

tow any i nowo polakierowany- ok azy j­
nie za 400 dolarów  sprzeda firm a 
,,Studebaker“ , Akadem icka 5 Tel. 
53-53. 7859-3

   _ _ i
SCHWEIGHOFEHA-HOFMANNA Forte 

piany, Pianina, Harmonje poleca w y­
łączne zastępstwo „Moniuszko**, Z im o­
rowicza 10. Ceny i warunki bardzo 
przystępne. ,7621-10

   1
PIANINO zupełnie nieużywane do sprze 

, dania. W iadom ość ul. Gupińskiego 10. 
II. p. drzwi Nr. 6. m iędzy 3—5. 6946-?     1

NUTY NA SĘZON SZKOLNY 
now “ i używane poleca

, M AGAZYN  -NUT
„ R A R M O P I J  A "

L w ów ,-u l. Rom auowioza 11. Tel. 89— 57.
7640-4------- —   —, ----------- 4

LW ÓW  łz. K leparów  przy u licy Poczto­
w ej jest ao sprzedania kilka parcel bu 
dowlanych, ‘ .wnych, slonecznycl po 
luO— 120 sążni kw. na budow ę dum-

ków mieszkalnych z ogródkiem . Cena 
gruntu przystępna w  gotów ce lub na 
.at*-. w< dle um owy. W skaże i ■ in for­
muje Roman Leszczyński, Kleparćw 
ul. Pocztowa 6. 7359-3

  ;   1
FORTEPIANY, PIANINA. H a RMONJF

ne w różnych cenach przystępnych 
pod gwarancją sprzedaje, tnienis HA- 
NAK, Piłsudskiego 21 I. piętro. 7990-5

   ------   ,-------- ;------------------4
FORTEPIANY pierwszej jakości dla re­

klamy, ceny w yjątkow o niskie sprzeda 
ulgowo Skleniarski, Kopernika 26.

7987-3

PARCELE na Nóv ym  Lw ow ie (Krasi 
czyn) do sprzedania przy głów nej uli­
cy, która się łączy z W łasną Strzechą 
(front południow y). W iadom ość Wica 
Ruska 16 Restauracja Howerli 7768

SPRZEDAM  w illę za rogatką Gródecką 
5 minut autobusem do miasta, ślc- 
neczną, 14 ubikacji wolnych. Gotówka 
5.500 dolarów W iadom ość Anczew- 
skich 1. II p. drzwi 12. Od I — i.

7860-3

.MONIUSZKO*1, Z im oiow icza  10. poleca 
fortepiany używane w różnych rem-cjj 
na dogodne spłaty. -7917 5

K śM IEN ICĘ III. piętrow ą przy bocznej 
Łyczakow skiej obok kościoła św. An­
toniego, -ewentualnie 3 pokoje, kom ­
fort, wolne. D ochód brutto 9509 tŁ za 
1 tOÓO doi. sprzedam, wkład ouGO Jol. 
W iadom ość Hem m erling, Lw ów , Gro­
chowska 51. 7962-3

: • - : 1
LIMUZ1TNA 5 osobow a marki . Peugot" 

z pow odu wyjazdu okazyjnie do sprze­
dania. W,adorhOść Asnyka 3./II. p.

~ ?959-2

M AŁPKĘ pokojow ą odstąpię bardzo ko 
rzystnie z pow odu b ra k " miejsca. 
Lwowskich Dzieci 6. 7947

R Ó 2  N  B
FUTRA, wszelkie w ykonuje starannie, 

sumiennie, gusiownie, pracownia futer 
Karola Scłurera, Senatorska l la .

78*27-3
---------------------------------------------------------------- — fe----------- 1
SZKOLNE .m undurki, fartuszki, berety

„S port*1 plac Halicki 3. 7795-5

PROF. LA H M 1N A  krem ogórkow y p iże - 
, ciw  piegom . Balsam DiiUa przeciw  o d ­

ciskom noleca Apteka Piłsudskiego 14 
Lw ów . 7377-3 U i  --- «

W YTŁACZAM  desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszow ych nawet sta­
rych zniszczonych, odświeżam , ozy- 

" szczę, przetabiam . W olańska. Lw ów , 
Sobieskiego 12, tel. 17-04 7170-2 : 1

ELEGANCKIE, gustowne ra m y -d o  obra­
zów  poleca . najtaniej Fruchs, ul. Kra­
kow ska 17. "960—   _i

UNIEW AŻNIAM  zaświadczenie wydane 
przez K om isję poboro wą Moses Hersch 
A nhiziger, rocznik 1907 7954-3

MIELCE Szanowna Pani Jocnerow a!
Wyrażam Pani najlepsze twdriękowa- 
uie za ofiarne w yleczenie m n e  2 cięż­
kiej tuberkulozy płucnej — . stw ierdzo­
nej przez lekarza pow iatow ego i Dra 
Janowitza — raki. wątroby oraz zło­
śliw ego wrzodu , P o upiyw ie cztero­
miesięcznego terminu, na łożu ciężkiej 
boleści, straciwszy resztę sił, orzygo- 
towałam się na drogę w ieczności W 
tern matka moja wezwała p. Jocnero- 
wą celem  uratowania m ego zyci;.. Za­
ufanie matki w  pom oc p, J. uspraw ie­
d liw ił szybki zanik różnych cierpień. 
Pom iędzy innenii zanikło uolesue pa­
lenie w  lew em  uchu, oddech funkcjo­
nował norm alnie, z purhliny wodnej, 
brzusznej ubyła poważna część, di le- 
gliw ości serca i  n erek  clabły. Po 
trzechtygudrnowej kuracji w yprow a­
dziła mnie _p. J. z łóżka i usadowiła na 
r.zas półgodzinny przy ciepłym  piecu. 
P c upływ ie 6-ciu tyg. od zapoczątko­
wania leczenia, wysłała muię ,p. Jo- 
cherow a na spacer przez slu-ieczuy 
płac targowy. W ówczas stwierdziłam 
z rauością, że nie odczulam  ęs lib ie - 
nia. Po pięciu miesiącach kuracji od­
zyskałam pełne zdrotwie i siły do pra- 
y. P izeb ieg  m egr leczenia śledzi! le­

karz Dowiatowy od początku db końca 
i wyrażał w ielokrotnie uznanie w obec 
popraw y m egr _  poprzednio bezna­
dziejnego —  stanu zdrowia. P. J. usu­
nęła rów nież w ielki, złośliw y wrzód 
na lew ej nodze bez pozostawienia śla­
du. K ierow ana wdzięcznością skhdani 
w iaz z matką i mężem  p. J. najszczer­
sze podziękow anie. K lara Drafn 7, do­
mu Schmoi, W ejh erow o , ul. Pucka nr. 
t Łom orz6. Bliższych szczegółów  u- 
dzieJa za znaczkiem Docztowj-m \nna 
Joch erow a ,.. W inniki — W eiahergen 
1* 7. 7931
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F lIIR A , płaszcze dam skie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko­
nuje sonanie ; tanio Gustaw R udek . 
Łyczakowska 19. 5166 ?

JEDW ABIE, welwety, aksam ity, inr.e 
m aterjały na suknie, koronki, tafty 
tiule poleca najtaniej Blaustein, W a ło ­
wa II . 7983-4

   1
IN W ALID ZK Ą koncesję m onopolow ą p o­

szukuje pierw szorzędnj interes gastro­
nom iczny. WTplyw ow i mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia do Nowej Reklamy 
Batorego 26 pod „U przyw ile jow any".

7984
.   1
POSZUKUJĘ wspólm ka udziałowca) do 

rolnej dzierżawy z w kładem  3.91)0 do­
larów . Interes bardzo intratny w bez- 
pośredmerr, prom ieniu L:w )w ». A d ies: 

Gazeta Poranna" posiadacz legitvnu, 
cji 2428. 7911

ZA  DARMO
DO KINA „P A Ł A C E "

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

BORaNTOWA R., liróueckn. 
HELLREGH JULIUSZ, Kraków . .a  16. 
W IN GRODZKI, Kazimierzowska. 
NOWOSIELSKA M., Kącik 4. 
GRUSZEWSKI KAROL, Zniesienie. 
SELZEROWA RENA, Kochanowskió- 

90 t i .
LUFTMANOWa KAROLA, Aieiona 66. 
BAŁCZYNSKI, Wałowa 18. 
DĄBROWSKA Z., Franciszkańska. 
GOLEWICZ, Mickiewicza 15.
9. września:

Bilety są ć o  odebrania 'w  Adrmnistra- 
cji cod zien n ie ‘m iędzy godziną 11 a 1-szą 
przedpotud. za okazaniem  legitym acji.

PIERW SZORZĘDNA PRACOW NIA 
FUTER

JULJANA GŁITSZEWSKIEGO 
wykonuje w szelkie roboty w zakres

- -  •«* kuśnierstw j wchodzące.
Lwów, ul. K opern ika 16, II. p 6992-25
.-------------------- :  1

R .  SE. 1 0 1 2 .
Wytwórnia art. ślusarska 

FRANCISZKA BĘDKOW SKIEGO
IWÓW, UL. KOCHANOWSKIEGO I. 55. Tel. 25-6G.
W j’konuje wszelkie roboty  w  zakres irt.

ślusarstwa w chodzące. 7253

FUTRA męskie, damskie
magazyn i pracownia futer Aleksandra 
Wróbla. Hańeka 20. Pracou nia pod osob.

kierow nictw em . 7381

a

E B L E
różnego rodzaju najkorzystniej' nabyć 
mcżna u znanej firm y „D oroteum " Sa- 
pieh j 34 Telefon 15-01. — D ogodne w t- 

runki. 5807

ODDZIAŁ KONSERW ACJI UBIORÓW 
MĘSKICH I DAMSKICH 
EXPRESS KRAW IECKI 

Lw ów . SynstusKa 47, czyści i prasuje 
w  ciągu 24 godzin tylko za 2 zł.

6900-12
«— ----------  1

K OŁDRY I M ATERACE

L I E B E R R f  A N H A
ul. Jagiellońska 12.

“toją na najwyższym  poziorr.fe dosko-
nalcści. 6837-20

   «

Meble klubowe
ora* w szelkie roboty apicersko - dekor. 

wykonuje now ootw orzooa pracownia 
K A ZIM IE R Z GAŁECKI 
i  J óZ F F  HORODe CKI
LwóW, Jagiellońska 7. 6768-15 —     1

F u t r a  g o lo w e
i na zamów enia 

poleca i w ykonuje 
M. M0SZUMANSK1 

B oim ów  1. tel. 10— 11. 495)1-20

Hei-Dii i muRogramy
B O D E K  ŝsar-

6141

D O M Y  Z E  S Ł O M Y !
Ostatni cud techniki — słoma staia się niepalną, wieczną!

Cudem tym jest: .

„SOLO
SOLOMIT jest jedyną płytą budowlaną sy iob lon ą  w  kraju.
SOLOMIT jest p ij tą" budowlaną na ra ljm  św iecie opatentowaną.
SOLOMIT jest płytą budowlaną największą, najlżejszą, najtrwalszą i  najtańszą. 
SOLOMIT stanowi idealny materjał na wszelki u konstrukcje budowlane. 
SOLOMIT jest wysoce izolacyjny, tłumi hałas i n ie przepuszcza dźwięków. 
SOLOMlT deje najw iększe oszczędności ze wszystkich m aterjałów  budowla­

nych.
SOLOMIT użyty na dachy jest idealnem  pokryciem , odpornem  na wszelkie 

snrany temperatury.
SOŁOM7TU zastosow nie zm niejsza koszta bnoow y ścian, polepy i dachu. 
SOLOMITU zastosow ane zmniejsza koszta m artwego ciężaru i fundamentów. 
SOLGM1TU zastosowanie redukuje c .as trwanie budow y 
SOLOMlT jest lekki, trwały, lam , b igjei. znv i statystycznie wytrzymały. 
SOLOMITEM już od lO lat buduje cały świat kulturaliw .

Leży zaiem  w  interesie wszystkich, by przed rozpoczęciem  budowy 
zaznajomili się z SOLOMITEM.

W szelkie inform acje oraz nader pouczające I szczegółow e prospekty 
łajem y każdemu bezpłatnie.

T - w o  „ S O L O M I T ” ,  S p . A k c .
Fabryka w Dziedzicach.

C e n tr a la : K a to w ic e , P o w s ta ń c ó w  46
w gmachu Dyrekcji Kopalń K sięcia  Pszczyńskiego.

T e l  666, 667, 668 i 669.
Oddział: W arszawa, Marszałkowska 17, Tel. 32—34.
Generalne Zastępstwa: Spółdzielnia inżyn ierów  Komunikacji, W ar 

szawa, W spólna 37. Telefony 43 -6 2 , 190—78.
Rejon zastępczy: K ongresów ki i u- Gdynia.

,.BU D0ART“  J. CUKIERMANN, KATOW ICE. KOŚCIUSZKI II Tel. 1 8 -6 5 .
Rejon zastępczy: M łłipoiska , Śląsk Cieszyński, G. Śląsk, Pom orze, 

Poznańskie i w. m. Gdańsk. 6079 3

FUTRA 
. HURTOWNIE

FUTRA
DETALICZN IE

S . F I S C h  —  L w ó w ,  u l. H e tm a ń s k a  24.
Z pow odu zniżki cen na rynkiłca światowych polecam y futra damskie 

i m ęskie najnowszych m odeli oraz różnego: rodzaju skórki futrzane po cenach 
znacznie zniżonych.

S .  F I S C H i
Lw ów , ul. Hetmańska 24. Tarnopol, ul. 3-go Maja 5.

Telefon 13— 0. Telefon 1—46.'
X  JIFIL E U SZO W E  T A R G I WSCHODNIE 

Stoisko Nr. 152. w  Pałacu Sztuki.
Pierwszorzędna pracownia kuśnierska. Najnowsze urządzenia techniczne

7297-2

m

Anteny i uziemienia 
Akumulatora i baterji

przy pełnej selekcji fal. od 12—3600 mtr. z gwarancją 
wyłączania miejscowej stacji, zapewnia idealny odbi źir 
jedynie znany ze swej j-akośc: pierwszorzędnej 6 -cio  

lampowy odbiornik

„E L T Z -R A D IO N F ^
oraz najnowszej konstrukcji 7432

„IN G E LIN” SUPER „U 6”
Generalne przedstawicielstwo na Małopolską

€  Lw ó w , Gutowskiego 2 .
T e ł .  2 6 ^ 5 6 .A N O D A

„MELODJA”
Lw ów , Kopernika 5. Telef. 8-59.

p o le c af In s tr u m e n ty  m u z y c z n a
gramofony i płyty

w olbrzymim wyborze, po cenach bardzo przystępnych. 
N a  ż ą d a n i e  c e n n i k i  i l u s t r  o w a n e .  7732

Antyczne, kurantowe, peronow e, w ieżo­
w e zegary, najprecyzyjniej naprawia rer 

garmistrz

JÓZEF ŚMIETANA
L w ów , K opernika 18. 7474-10

Kikin I Adler
L w ów , Rutowskiego 24.

Skład gotow ych ubrań m ętkieb : dzie 
cinnych zawiadam ia swych P. T. Odbior­
ców , że n a d s z e d ł  świeży transport low a- 

rów  zim owych. 73S3-4

Rrsjcwa ehem. Farbiarnia I Pralnia

lana Daszkiewicza
ul. Podlew skiego 3. 

przyjm uje gard eiobę  męską f damską do 
farbowania i czyszczenia. 6051-2

Koncesjonowany Zakład Instahin\|iiy

M CHAŁA MAJEWSKIEGO
dla instalacji centralnego ogrzewania 
w odociągów , gazu i urządzeń sa a i tara. 
we L w ow ie: B iuro Pasaż Haussnana 3, 

mieszkanie ul. ow Piotra 21 U . p.
tel 87— 35. 6207 12

Grafolugim Sarm ent1
przyjmuje od 11— 1 i od 5 —8 

ul. GOŁĄ BA boczna Hoffmana) 10 
ii. p. drzwi lewe. 6163

_____________________________ I

Hemoroidy uleczalne!
Czopki hcm oroidalne z „K ogutk iem ". 
Regestr. Min. Zdrow ia P. Nr. 354 — 
usuwają ból, sw ędzenie, Lrwawieiiio 
i zm niejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A . Gąsecki i Syno­

w ie w  W arszawie. 7153

Cukry,  torty,  ciasta oraz 
Konfitury wszelkiego rodzaju

poleca  uUKIERNIA 7215

l a n a  K u r k a
L w ó w ,  P i e k a r s k a  5 . 1

Pierw szorzędna chem. farbiarnia 
i pralnia 

SZTU K A, ul. Dom inikańska 7 
czyści i  faibuje wszelką garderobę, o iaz 

wszelka bieliznę. 6573-8

P a p u c z e  p a n to fle
w największy”! wyborze poleca 

fabryka
Teofila Procy szyna, Lwów

WRONOWSKA 4. 7724 1
Sa LUN FRYZJE RSTW A DAMSKIEGO 

„L A  FRANCE"
W  GALERJI M ARJACKIEJ 

dawdy hotel francuski
zawiadamia, że lokal został zupełnie od­
nowiony i poleca się nadal względom  

Szan. P. T. K lijenteli. 6224-10

FUTRA. ■ ■
m ęskie i  dam skie, gotow e oraz wszel­
kie przeróbki najti.niej i  solidne w y- 

koń ozeria  —  poleca  Firma

K . C W Y N A R
7458 L W Ó W

ul. Krzyw a 10
ob ok  Barku Hipot.

ul. Ruska 18
Tel. 36-64.

„ e l e k t r o b ł y s k "
pod nowem  . k ierow nictw em , Lw ów , 
Skorbkow ika 4. tel. 46— 05. ^ „p rz e c iw  
Kina L ew ; poieca po fenom enalnie ni­
skich cenach i o  w iele taniej, jak w  
czasie ieysprzeariiy lampy, żyrandole, 
żarówki i wszelkie materjały elektro­

techniczne. 6474-12

J e i i y n a  w e  L w o w i e

Gorseciamia
na wzór francuski poleca pasy uszczu­
plające, lecznicze biodrów ki, napierśniki 
A ligjena". Szlipfery gu nowe, opaski i 

reform y higieniczne, pończochy gum owe.

„HIGJtNA", R. Kórner
Lw ów , Fasai Mikolascha. tel. 51-24.

‘.'159-8.
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Dziecko rośnie. W  okresie fym  potrzebuje ono mćtylko 
dużo pożywienia, ale przedewszystkiera pożywienia o  wyso­
kiej wartości odżywczej. pożywieniem talciem jest filiżanka 
OvomaJtine’y stosowana na pierwsze śniadanie. Ovonialtine'a 
zawiera ekstrakt słodu, mleka*, iai i kakao w postaci całko­
wicie przyswajalnej i w stosunku, odpowiadającym najbardziej 
organizmowi dziecięcemu.

Dzieci blade i osłabione powinny zawsz s na Dierwsie 
Łn— Janie dostawać filiżankę Ovomaltine‘y.

Ale i dla zdrowych dzieci iest to pokarm niezastąpiony.

F I L I Ż A N K A

również i Ciebie wzmocni.

4 1 BZEW SZY  W  APTK ŁA CB  I SKŁADACH A n  iCtK T CH

D E .  A  W A N D E B ,  S.  A . ,  B E B i t f  
łSZ -W A JCA Bk A)

p e ó b t  s a  Z a p a s i e  w y s y ł a  o b a t i s

JJB N B B A I/N T  P B  Z B D 8 T  i  W I O I B Ł  N A  P O I 8 K U  

L. P A T E E . W A R S Z a -tT A ,
BY1 LAJa KA 16

R e s ta u ra c ja , p o k ó j do śn ia d a ń  
i h a n d e l d e lik a te s ó w  pod firmą

Z e g a r e k  z e  s ło ia
am erykańskiego, ni- 
czen, nie róż Jącego 
się od praw dziw ego 
złom  14 kar. W edług 

rysunku 
Ty Iko "sa zł. i  95 gr.

zam. 3(k 
na 'istowne zam ów ie­
nie wysyłam y natych­
miast elegancki pla­
ski zegarek w yr. ao 
mmuty, cnód ank' o- 

wy marki „C hronom etr" z w ieczuem  
szkłem z 8 let gwar. 2 szt. 13.— , 4 szt. 
25.— , 6 szt. 35.— , lep. gat. 7.S5 i 10.50, 
13, 15, 18, 25, ze świecącym  cyferblatem  
i w skazówkam i 3.25, 10.50, 13, 16, 19, 22, ’ 
28, kryty ankit r z trzema kopertami 
araer. złoto 13, 15, 18, 20, 25, 10, 50, na 
na rękę a mer. 11.90. 13.50, 14, 16, 18, 
25. — Łańcuszki z umer. złota 1 50. ?,
4, 6, 8, 10. —  Taa-ie sanm zegarki k ie­
szonkowe niklow e 5.25, 6 8. 10. —  Bu­
dziki r.toloiwe 10.50, 12, 14 1. -  A dreso­
w ać: Do znanej H im y: V  P  .tnotiski.
W arszawa, Nowy Świat 12. Oddział 304.

7898 2
 JL. ------------------1

P n r y le z d n i na T a r g i
otrzymują prezenia 

u GUTTERM ANA. Sykstuska W.
7577

  1
AR TYSTYC ZN Y ZA K Ł A D  TAPICER- 

SK 0-D E K 0R A C YJN Y

Prokopek WiadysiaM/
Lw ów , ul. Z im orow icza 1. 6. telef. 48-25. 
M eble k lubow e wykonuje i projektuje 

w edług najnowszych wzorów.
Tapczany ze schow kiem  na pościel 

i ozdobne.
D ekoracje w edług najnowszych rysun­

ków
Story do okien wszelkich systemów. 
Tapetowanie pokoi i t. p  7551-15

Fabryka puchu i pierza
„ L  E  D  ft."

Lwów, Źródlana 3-5.
Targi Wschodnie, pawilon jajczarskl.

7720

RUMUŃSKIE TŁUM ACZENIA, KORES­
PONDENCI 1 

ł(, PROF. DR. EMIL BIED RZYCK I 
L w ów . Piłsudskiego 18. tel 84— 11. 

EDYNY DO TEGO JĘ ZY K A  S\DO\VO 
ZAPRZYSIĘŻON Y ZNAW CA SPRAW  

RUMUŃSKICH. 7753-3

R. i. jUO.
Pierwsza Wseh. Maiop. 

FA B R YK A  STATEK I QOkODZB£ 
Lwóyy. Zielona 61.

Si-tUri. okucia, orrod ien ia  lip.
2884-40

, ( ,   A .1

Jesień v  ogrodzie.
Truskawki w ielkoow ocow e 100 sztuk 3 
zł. Sadzić można tylko do 10. września, 

ięc trzeba się spieyzyć z ich nabyciem. 
Kłącze lim otrw ale nie wym agające żad­
nych st;i rań i zimujące bez naki yoia jak 
irysy efektow nie kwitnące 1 sztuka 10 

gr., 100 sztuk 20 zł., 1000 sztuk 80 zł. 
Orliki różnokolorow e, zwiastuny wiosny 

Sztuka 50 gr. L iije  żółte 1 sztuka 20 gr. 
Do nabycia w  w illi z czerw onym  parka­

nem  z cegły 
> UL. PIASK OW A 16.

teł. 66—01. 3845-?

„H O W ER LA ”
we Lwowie, ul. Ruska 16., - - tel. 75-92
poieca śniadania, obiady I kolacje po przystępnych cenach. - • 
PiWfl pilzneńskle, żywieckie. - WINA - MIODY i LIKIERY. 7310

Parc i ;  każdy może ncieć
w  Brzuchow icach

przepięknie położoną, południow a s lo ieę , łuż pod lasem szpilkowym , blisko 
przystanku autobusowego (autobusy m iejskie do 1/2 godziny), 12 minut od dw or­

ca —  na dogodne spity* od 85 cent. amer. za -ążeń.
Zgłoszenia: Adw okat Kaufmann, Fredry 4 a.

Na kupni o ziemi jeszcze liiM. nie stracił — najlepsza lokata! 7885

s t a n
£ape?yń ka l i .  Telefon 618, F A R B O L ”

Hurtownia Fotograficzna.
P e r f u m e r i a *

( łówty skł d farb. — Artykułr go pcdarcze. Ceny niskie.
4 7 .6

„ P E R U N "
Fr. Tow . A k c . Oddział w  Polsce 

Biuro Sprzedaży:

Lwów, Lwowskich Dzieci 11
tel. 78— 73 i  20—81.

fabryka Perscnków ka.
Tlen techniczny i m edyczny, acetylen 
„d issous", w odor i i. K arbid. — W y­
twornice acetylenow e odpowiadające 
przepisom  bezpieczeństwa, W entyle re­
dukcyjne, palniki do spawania i cięcia 
fabrykacji kra jow ej i zagranicznej. Apa­
raty dla terapii tlenowej. Druty i pro­
szki do spawania wszystkich metali, 
elektrody oraz wszelk: a urządzenia i 

akcesorja wchodzące w zakres

SPAW AN IA I CIĘCIA PŁOMIENIEM 
I ŁUKIEM ELEKTRYCZNYM.

7946-3

llustrcn rany 
c e n n ik  

bandaży i sposób] 
k i e n i a  

'przepuklinę 
I (rupturyj wyj/Ta 
i M L P o l a c z e k  

Sambor.

f C A N A R K i
praw dziw ie harceńekie, pięknie śpiewa­
jące w dzień i przy świetle, po 20 zł., 
25, 30 i 40 zl. Małpki osw ojone, żółw ie 
greckie, myszy białe, rybki złote, klatki 
ozdobne w w ielkim  w yborze, akwaria, 
mieszanki dla kanarków z odczyszczo­
nych rzadkich nasion, poleca ZOON, 
Lw ów , Czarnieckiego 3. Przy zapyla 

niach uprasza sie o znaczek.
7952-3----------------------------- i

Pracownia kuśnierska i biatoskórnicza

Piotra forpiaka
Lw ów , ul. Kurkowa 11 a I. p.

przyjm uje zam ówienia na futra nowe, 
przerabia, m odernizuje i farbuje włas­

nym sposobem  zniszczone futra.
7362

FUTRA foęskae i Damskie
oraz wszelkie roboty kuśnierskie wyko­

nuje po cenach najniższych 
Pracewnia Kuśnierska

JAKÓBA MACHTWACHTERA
Lw ów , K opernika 16. 

naprzeciw kma K opernik, w ejście
z from u. 7855.8

Fil ’  )A i-amskle, m ę s k i e ,
I  W  I I w ł ł  wszelkie przeróbki oraz 
przechow anie przez lato poleca  i przyj­

m uje firma 4035

W. S I C H L E R A  SYNOWIE
Lwów, pl. Halicki 14.

M  Ł Y  N
w m iejscow ości liczącej 5.000 mieszkań­
ców , położonej przy w ęzłow ej stacji ko­
le jow ej, z urządzeniem  dla przemiału 
150 w agonów  rocznie i zabudowaniam i, 

na korzystnych warunkach

do wydzifii żawienia.
Poważne zgłoszenia należy kierow ać do 
Biura ogłoszeń „P A R " w e L w ow ie, ul, 

Akadem icka 14. pod „Mly uL a .
7711-2

1 =lll=lll=lli=lll=lll=ill=l
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B i i iA i i i  Smt li 4* Tel. 4009. 
L  f ( t v  ,  u l. Ko ś ciu s zki 20 „  19-45.

P a t r z ;  n a  N r. d o m u  I

B f . " Każdemu hei poreki
sprzeda 1/ n  T E «  Ul. SOBIESKIEGO 12.

firma Ki\N’ l L Telef. Nr. 43-3C.

M  E  L  E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE S P ŁA T Y .
784.

G A R N I T U R Y  K L U B O W E
a OTOMANY, MATERACE -

T. ŁYSIAK U S f

„AUTOPOM Of
W arsztaty dla naprawy sam ochodów  i 

m otocykli Ska. z ogr. odp.
Lwćw, Leona Sapiehy 83, telefon: 89-11, 

przyjm uje do naprawy samochody 1 
motocykle w*z elki ch typów . Konserwa­
cja w ozów  za opłatą miesięczna oraz do­
starczanie tychże w ozów  na Każde żąda­
nie Własnym szoferem . Mycie .rozów, u- 
dziela na każde telefoniczne lub tele­
graficzne wezwanie pom ocy, w drodze 
lub w mieście. P rzyjm uje do kom isow ej 
sprzedaży auta i m otocykle Sprzedaż 
oleji i akcesorji. 7052

ZDRUW1E TO SKARB

friEZŁRWATYWY
antyseptyczne spreparow ane 6179

TO g w a r a n c j a  z d r o w ia

P o s z u k iw a n i
do piekarni mechanicznej na prowincji 
poszukiwana energiczna solidna eila 
(panna) udek 2ó— 30, sKromnych wyma­
gań, nie lękająca się pracy, znajomość 
Duchalfprji, kaucja i polecenia wym aga­
ne. Po nadającej °ię  3-m iesięcznej pró­
bie  zajęcie stałe. Zgłoszenia z zapoda­
niem dotychczasowej pracy pn<f; ,.Pro­
w incja" ao Adm inistracji „Gazety Po­

rannej". 7909-2

Chevrolet to nietylko najtańszy sedan 
w Polsce, ale tak samo automobil, 
którego cena w Polsce najmniej się 
różni od cen amerykańskich, jak 
wykazuje obok umieszczona tablica.

Ponadto sedony Cheyiolet sq do 
wyboru w wielu r.cwych doborach 
kolorów, i posiadają cały szereg 
ulepszeń, ostatnio dodanych, dla 
zwiększeni^ wytrzymałości i wygody.

n  w  ^
W Y R Ó B  G E N E

Tylko ograniczona liczba sedanbw 
po tej niskiej cenie. Zdecyduj się 
więc zaraz.

POkOwNAI CENY POlSKlt l  f.t:NAMl ZAGRANICZNYMI.
ęH fVKPIĘT ST  PAN

Cłm>u>-iturvai taco.*?-

te jjito - 
7VCH W tauci

Lul/iOSW CEN

O  Ł  E  T  O

Sify/e Fik r p ifa łu
n  /Au rrfe yzt jtair 

Umtrowaf- Lu-Ctfn ffrftny  • Boks ^  w rty

Worek zawierał same dwudziesto frankowe mo- 
netj. Rozsypały się po całym stole, a niektóre na­
wet potoczyły się na podłogę i Klaudja Bizart, 
schyliwszy się, aby je podnieść, zawołała z nr ze ra­
żeniem.

—  Mosz nogi unurzane we krw1
Rzeczywiście ciężkie buty Jana były całe po­

plamione ki wią i zostawiły na podłodze jadalni 
wielkie czerwone plamy.

Okropne podejrzenie nasunęło się biednej ko­
biecie Obrzuciła meia takiem spojrzeniem, że zro­
zumiał jej myśli.

— Ach, Klaudjo, czy możesz coś podobnego 
przypuścić?

—  Wybacz m i! —  zawołała —  miałam napraw­
dę okropnej rryśl.

A że była sprytniejsza od męża, domyśliła się 
•wszystkiego odrazu.

—  Najwidoczniej jakiś człowiek został zamordo­
wany. Zbrodniarze rzucili worek, a tyś poplamił 
sobie nogi krwią nieszczęśliwej ofiary.

—  Możliwe —  wyszeptał Jan przerażony.
—  Weź to złoto Janie i zanieś prędko do mera.
—  Już idę t opowiem mu wszystko, co wiem.
Przed wyjściem zmienił obuwie.
Mer Chateau-du-Rhone mieszkał w małej willi 

przy drodze, prowadzącej do Viviers. Jan zadzwo­
nił, zastukał do drzwi ogrodu, ale nikt się nie zja­
wił. W  oknach nie paliło się żadne światełko. W i­
doczni'? służąca spała, a mer był u znajomych.

Jan wrócił do domu.
—  Niema nikogo u mera. Pójdę do niego jutro 

rano.
—  Lepiej byłoby jeszcze dziś, ale trudno.
Podała zupę, ale Jan nie był głodny. Wzru­

szenie odebrało mu apetyt. Klaudja też prawie nie 
jadła. Położyli s ;ę wcześnie.

O świcie ktoś zakupał do drzwi Klaudja otwo­
rzyła i 3tanęła jak wryta, ujrzawszy dwóch żandar­
mów i trzech panów w czarnych ubraniach. Zaraz 
przy wejściu jeden z żandarmów zobaczył worek 
który leżał jeszcze na stole 1 zawołał:

—  Mamy ptaszka!
Inny znów znalazł zakrwawione obuwie i po 

kazał pozostałym krwawe plamv na podłodze. Jan 
Bizard me zdążył nic powiedzieć, gdyż żandarmi,

me bawiąc się w żadne objaśnienia, nałożyli 
kajdanki, a jeden z panów powiedział:

—  Aresztuję pana w imieniu prawa.
Teraz należy opowiedzieć, co się stało.
Pewien kramarz nazwiskiem Fonace, który 

sprzedawał na jarmarkach różne świecidełka wra­
cając z Donzere, znalazł na drodze trupa jakiegoś 
człowieka. Udał się zaraz do Chateauneuf, zaalar­
mował mera i razem z nim pojechał samochodem 
do Montelimar,’ aby zawiadomić żandarmerję.

Władze śledcze udały się na miejsce zbrodni, 
gdzie znaleziono zwłoki, jak się okazało, bogatego 
farmera z Grande-Com/be, którego folwark znajdo­
wał się w odległości pięciuset czy uześciuset 
metrów. Farmer wracał z targu w V iviers, gdzie 
sprzedał swoje woły. Morderca zadał mu tylko jedno 
uderzenie nożem w szyję, wskutek czego głowa zo­
stała prawie odcięta od tułowia i stąd na drodze 
powstała olbrzymia kałuża krwi.

Zauważono krwawe ślady, prowadzące do Cha­
teauneuf, do domu Jana Bizarta.

Tymczasem Jan Bizart odzyskawszy względny 
spokój, zaklinał się, że jest niewinny, powiedział, 
że wracając z Donzere, potknął się o  worek i na­
trafił na kałużę krwi. Przysięgał, że około godziny 
drugiej udał się do mera, aby onowiedzieć mu, co 
się stało, ale nikogo nie było w domu

(Ciąg dalszy nastąpi). 46)
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T A K  T A N I E G O

S T U D E B A K E R A
NIGDY DOTYCHCZnS NIE BYLC

W y s ta w ia m y  n o w e  m e n e le  na ro K

1931. -  Ha r z a s  T a r g ó w  W schodnich

ce ny w s iy s ta ic h  m o d e li o b n iżo n e

o 1 0 01

J ó z e f  o w s k l
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  5 - T e l . iVr. 5 3 - 5 3 .

POSIAŁ* 
UCZNIÓW 
H C A Ł E J  
P O L S C E

P o w s z e c h n y  U n i w e r s y t e t  Koresoonder.cylny
to szkół i dla ludzi pracy.

Doraźna, szybka i skuteczna pom oc dla 
wszystkich, komu

brak świadectw szkolnych
przeszkadza w  dalsze karierze.

Szkoła powszechna, Gimnazjum, Wyższy 
kurs nauczycielski. Kurs do egzaminu prak­

tycznego. Kursy fachowe
Żądajcie niezwłocznie szczegółow ych

prospektów 7902

Warszawa, ul. Ihmialna, 33 -  G. P.
Ju ś  9 .3 0 0  u c z n ió w  u k c  A c z y lo  k u r g y  P . U- K .

Znawcy i smakosze piią piwć tylko z

.Siriykstóeego Browaru
W  Żywcu zał w 1856 roku a to:

„ Z d r ó j  2 yw le cK i“  „M a rc o w e '* 
„ P o r t e r **  i „ A l e “

wP O ^ T P R w wyrabiany przez {IrtyksiijŻĘiy
Browar w Żywcu polecany jest przez lekarzy 
jako doskonay środek odżyw czy dla chorych 

i rekonwalescentów.
flrcyksiążecy Browar uu Żywcu posada  za swoi > 
piwa na'wyższe odznaczenia tak kraiowe jak 

i zagraniczne.
Reprezentacje znajdują się pranie we wszyst­

kich miastach Polski.
Arcyksllżęcy Bruwar W Żywcu pusiada repre­

zentację na Lw ów  i okolicę ped firmą

„Zdrój Żywiecki” sita z a .  o.
LWÓW, KOŚCIUSZKI 24 Nr. telef. 13-29

i tam należy skierowywać wszelkie zapytania jak 
i zamów enia 7751

Generalna Reprezentacja na Polskę pierwszo­
rzędnych firm austriackich, szwajcarskich, ame­

rykańskich i niemieckich w dziale

Obrabiarek i Karzędzi do Metalu
poszukuje na Lwowskie, Tarnopolskie i S ta ­

nisławowskie 7883

Sub-Przedstawideta
na prowizję z siedzioą we Lwowie. Dokładna 
znajom ość języka niemieckiego konieczna. 
Oferty w języku niemieckTm składać! pod 
„Sub-przedstawiciel“ do B ura Ogłoszeń Pie­

traszka, Warszawa, Marszałkowska 115.

ROZSĄDNI 
Ki H U *

bieliznę w prost w e 
fabryce, gdyż za­

oszczędzają

5 0 °  o
K oszule m ęskie 
frenuz. 7.90 popel.
12.80, sportow e 9.80, 
10.30 żakietow e
9.80, białe eleganc. 
now ość 11.80 Kale­
sony krótkie podw . 
w  kroku 3.90. Ko­
szule damskie mada- 
p dam 4.30, z opalu, 
piękne walansjenki,

okazja  5.90. 
Krakowska Fabryko 

Bielizny „PflW “  Lwdw 
Sykstuska 1. 7901

Brzytwy
z gwarancją

po zł. 8, 10, 12, 15 
i 18 poleca LEONARD 
Uf ANKĘ, Lwów, Kra­

kowska 16. TeL 
46-18. Specjalny za­

kład szlifowania 
brzytew i. n ikk - 

wania. 7378

UNIEW AŻNIAM książeczkę iU.sy Cho­
rych na nazwisko Stanisław Remoz.

7975

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę na 
nazwisko Leon Koth, ur. 1890, wydana 
P. K. U. Stryj. 7344-3

UNIEWAŻNIAM poświadczenie komisji 
P oborow ej Lw ów  na r a z w i 'k o  Leon- 
tij D iaków  rok 1905 7861-3

Pokój do śniadań
Józefa Kotowicza

Rynek b  25
poleca znakomite gorące i zim ne prze­
kąski. D oborow ą kuchnię dom ow ą o każ 

dej porze
WIĘKSZY WYBÓR WĘDLIN WŁASNE­

GO WYRuBU.
PIWO WYŁĄCZNIE ŻYWIECKIE.

7976__________________________—I

Bar żywiecki
plac M arjacki I. 9 

Codziennie w ieczór koncert pierwszorzę' 
dnej kapeli salonowej. 

Znakomitą kuchnię we własnym zarzą­
dzie poleca

B r o n is ła w  G ó rs k i
DLA SMAKOSZY ORYGINALNY „PO I 

TE R “  ŻYW IECKI. 7979
 Ł— l   - ______   I

Własny wodociąg
w domu, stale świeża woda, bez rfczer- 

woaru, daja automaty pom powe 
patent VOGLA 

ecna od zł. 1000.

Zast. łrz.  0. Piotrowski
Lw ów , Piłsudskiego 11. — Tel. 28— 9'

Ir 7590-2'

wiersz 1-szpaltow y m ilim etrowy (szer. 30 mm.) og łoszen ie  zwykłe za tekstem 15 g ’ . za w iersz 1-szpast milim etrów." (szer. 60 jm .) ,  na- 
ersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 nim.) po kronice 45 gr., za w iersz l-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm. r  tekście (kronika, re-■__  j x i.  !!• _x__ .. __ / ____  r>n . . . . .  v i i J n n ___ ___ _  : _____< _____ 1 * 11 o \ ~

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
desłane 40 gr., za w iersz
pertuar) 55 gr., za w iersz l-śzpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szm 3u mm.) na pierw szej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia zia słow o 10 gr., kupno i sprzedaż za słow o 12 gr., matrvmonjalne, korespondencje i prywatne za słow o 12 gr., dra potrzebujących 
pracy lub posadv 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za gotów kę. Cała strona ogłoszeniow a 300 zł., cała strona teksłowa 600 zł., cała strona pod na­
głów kiem  (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zam iejscow e 30 proc droższe. Za ogłoszenia w miejscu za: trzeżonem, "g łosz  “ i ! i osobno stojące . i hez num err Spjiczam i 
25 proc. Odpowiedzialności za term in ów / druk nie przyjm ujem y, l-orta przekazów nie ponifikuiem y — U W A G A : Kolum ny o g łoszeniow e są podzielone n  
8 łam ów (szDalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Ł naukam i W y u a w Ł c b ta  „G a zety  P c i anne],‘ . Ska z onr. odp pod zaiz. J. PŁOCKI IG O . we Lwowi*- —  Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOW SKI


